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W CZTERDZIESTA ROCZNICĘ 
NUMER JUBILEUSZOWY 


Lwów, 6. kwietnia. 


Pismo, które do życia powołala i przy życiu 
które wyrosło, rozwinęło się i 
trwa na gruncie głębako i szczerze odczutych i 
„Dołętych potrzeb zbiorowych narodu i społeczeń- 
Stwa; pismio, w które szereg wybitnych charak- 
rem i talentem mdywiduałności złożyło pracę 
wynagrodzoną współtwo- 
zaułanem i uznamiem rzesz į pokoleń 
<zytelników — pismo takie nic jest martwem 
ideowo przedsiębiorstwem, zależnem od czyjejś 


Bizemijającej woli, ale organizmem żywym, któ- 


| 


t r ; 
mu drogę i metodę pracy wyznacza żyrwa za- 


& 
snego płynące spojrzenie na syłuacię narodu. Dla 
pisma takiego jubileusz 
kalendarzowem wspomnieniem, 
na zewnątrz tej treści, którą obecne pokolenie 
«spółpracowiuików, przyjaciół i czytelników w 
cennym spadku po swych poprzednikach przejęło 


Yi pieczołowicie przechowuje. : 


Obchodząc dziś początek czterdziestego roku 
ukazywania się naszego wydawnictwa, czuiemy 
się zespolonymi w duchu z naszymi poprzedni- 
kami, kontynuatorami ich wielkiej : czystej pracy, 


rozwój i zwycięstwo ide! demokratycznej 


nie jest przemtłającem | pojętej jako równość praw, obowiązków i odpe- 
ale uiawwnieniem | wiedzialności; 


etyczna niezależność, kiii na terenie pracy 
publicystycznej informuje w zgodzic z wrawdą, 
ocenia, idąc za głosem własnego sumiemia. 

To poczucie solidarności z tradycią, ziszcza. 
nie się i żywotność naszych haseł, więż szacunku, 
przywiazamia i współtworzenia, która wspól- 
pracowników j czytelmików łączy w iedną rodzi 
nę — wzmacniają i krzepią w nas przekonanie o` 


ożywionymi tym samym duchem, sługami tych | trwałości i pożytku naszej pracy, 


samych haseł, którym na imię: 


Wize tradycja iz sumiema i rozumu wla- wezoraj zdobycie, dziś spotężaienie państwa; OC 
Po = EDTA 
JAKÓB BOJKO. przecież przyzwoitszą od dzisiejszej prasy, tak 


Wicemarszałek Seimu. 


Na drodze _wyzwolenia. 


4 W starei, szlacheckiej Polsce, nie było miej- 
3 dla miiowowej, pracowiłej rzeszy chiopskiej 
w rzędzie sejmmrjących, bo już taki był los w ca- 
m Swiecie, nieszczęsnych oraczy. 
Atoli i wtedy byli niefiozni coprawda ludzie w 
Sce, Którzy, widac tę niesprawiedłiwość, pod- 
ili ies w obronie jego, a Kościuszko, powołui- 
chłopów pod broń, pokazał szlachcie drogę, 
wolność dla 


Poj 


ka 
Pog; "leży iść, chcąc odzyskać 


Paa ogół wiebnożów zZŻywkU stę na taki po- 
cą Koś oŚciuszki, jego rozkazów  mechętnie, albo 
kiem nie słuchał. 
_ Nie mogło się im w głowach pomieścić, jakby 
"RA uważać copa za coś lepszego. aniżeli za 
low robocze, „któremu Pan Bóg przykazał su- 
O, by pracowało na panów". 
Szef? czasy się szybko mnieniły, całe spole- 
HR We połskic znalazło się pod obcym batem i 
jeż Zykraścią trzeha powiedzieć, że obcy, prze- 
Koc my micii pogląd na wieś. Prawda, nie z mi- 
ale chłopu nie o to szło. 
i Jaki Doglia mkuw ze strony inteligencji przez 
BIE kali, nie chcę pisać. Jeżeli w r. 1862 jeden 
ralnieiszych i najuczciwszych biskupów. 


był, kapitan wojsk nanotcońskich, ks. biekum 


Bkini, 


= fad dk Łętowski, pisal, że „kto chłopa uczy czv- 
tać. to jakby wielbłudą prowadził na linie, i że 
nie wie, na co chłopu, Może się przydać pisanie” *) 


cóż się dziwić innym burdzkom stanu , wyższego, 


którzy mówili, i wielu niestety dotąd mówi, że 
chłopi do znoju stworzeni. że my co imiego, a wy 
co innego? Od r. 1863 poglądy się zmieniły, md 
zgarnął się do książki i gazety si począł się w Gaii- 
ci ruszać, 

Dzienniki konserwatywne pisaly, Że coś się 
po kraju tłucze i przewidywały jedino, że to idzie 
do rzezi panów. 

Atoli autor „Cirorału”, 


$p. Kernel  Ujelski, 


przecz wieszczym duchem nadctoxtząca epokę i 


przysłał wiecującym chłopom wc Lwowie ów 
prześliczny, ôw ojcowskiWist, w którym powcza i 
błogosławi lud wiefski do pracy, jaką sobie przed- 
Siębierze, | dal Bóg, że to błogosławieństwo pzy- 
niosło łudowi to, e czem Giovwie nie marzyli; 
dona musiano uważać za czlowieka rówiicgo So- 
bie i zgodzić się, choć z bórem w duszy, na td, że 
sie znałazł w Sejmie, choć w nieliczne: sile. 

Prasa ówczesna nie mogła sobie dać 
rudy, z powodu dążuośi iudowców, ale 


innej 
była 


D Kruleńw 1862. 


ANC. 


| 
$ 


„katokckiej ”. 

Z pisn codziennych w obrowie sprawy Hudo. 
wiej stał twardo i stałe „Kurjer Lwowski”, a gdy 
5 posłów krdowców weszło do Sejni, ca redak 
cha ówczesna oddana była na ich usługi, nic ua- 
rzucałąc się kn wcale." 

Pismo to wonczas miało siły nsemało. Re- 
daktor naczelny. Śp. Henryk Rewakowkz, obywa- 
tel lwowski, czek czysty i pełen poświęcenia 
krzepił nas biednych chłopskich posłów na duchu. 
gdyśmy się zdawał upadać pod  przykrościani 
jakich nam nie szczędziłi panowie niektórzy, a na- 
karoteki „kłambik', jak go zwa! Kramar- 


zwanej 


wet i 
zyk. 
W redakcji „Kuwjera”' pracowali wtedy tacy 
ludzie jak Bołesław Wystowch, — pocta. dzisiejszy 
rektor uniwersytetu Jan Kasprowicz, Frykng, Jam 
Poplawski, Weoicieoh Lbabrowski, Fr. Jaworski, 
Nieneożewski Andrzej i wielu innych. którzy w 
„Kurierze odpierałi dzielnie ataki pism gadzino 
wych. z „których najjadosydtsze były. „Narodówka” 
i „Dziemnik Polski”. 

Jeżli ta garstka posłów nie upadla na duchu 
wtedy, jeżeli oi kkdzie, którzy się stykałi w on 
czas z ludźmi, którzy pracowali i gościłi w tei 
rodakcii -- wyróżniali się charakterem i przejęa 
byki i sa duchem narodowym. to wielka zasłaga 
tych ludzi i tej gazety. ktúra dziś Święci nibilensz 
swego istnienia. 

Należałem do tych chłopów posiów, którzy 
od tych ludzi i ud tej gazety skorzysiali mówulni 
bardzo dużo I navczyli się kochać mie tylko st 


KURIER LWOWSKI z dnia 7. kwietnia 1922. Nr. 74. 
a TO AO O 
z któregom wyszedł, ale wszystkie stany. ale na- zawsze przyświecał duch ś, p. Henryka Rewako- 


wet 1 niearzyjacił. Skiadmn cześć żyjącym dotąd|wicza i zacne: wsnńłpraągownicy $. p. Marfi. Wy- 


pracownikom ówczesny:n, zmarłym życzę wieku- słonchowej. Szcz 


istej światłości, a dziśieiszym pracownikom, oby 


- Wami Boże: 
—--00-= 


POSEL ANTONI ANUSZ, 


Polska na dziejowym posterunku. 


_ Już w pierwszej chwili swego samodzielne- 
80 istnienia odnalazła się Polska na swym dzicio- 
wym posterunku jako przedmurze cywilizacii za- 
choduiej, jako rycerz obrońca tych wartości mo- 
ralna-spolecznych, jakie do cywilizacji tej wpro- 
wadził niepowstrzynany roawój poięć i urządzeń 
demokratycznych. 

W takiej to bowiem, a nie innej roli wystę- 
pawala Polska podczas swych śmiertelnych za- 
pasów wajennych z bołszewicką Moskwą. 

Wałcząc z Moskwą o swoją woiność i sa- 
modzielność państwową, Polska broniła jednocze- 
śnie tego stanu rzeczy, jaki w Europie zaistniał na 
skutek postanowień traktatu wersalskiego, Wspo- 
imiauy stan rzeczy był mocno zagrożony przez 
bofszewicki militaryzm, który usiłował wzniecić 
żagiew wojny domowej wśród narodów pokona- 
nych, a następnie przerzucić tę żagiew do państw 
zwycięskiej koalicji 1 w ten sposób zburzyć dzieło 
pekaju wersalskiego. 

Że takie, a nie inne były plany i zamiary 
wodzów rewolucji bołszewiokiej Świadczą uchrwa- 
ły z dnia 3 października 1910 roku, powzięte na 
uroczystem rozszenzonem posiedzeniu centralnego 
komitetu wykonawczego sowiełów, gdy do Mo- 
'skwy doszły pierwsze wieści o zachwianiu się 
irontu niemieckiego. 

Uchwałone podówczas  rezolucjie musimy 
mieć stale w pamięci, gdyż nawet dzisiaj nie są 
one pozbawione złowrogięj aktualności. 

4 Oto najbardziej istotne z uchwalonych rezo- 


„Niemiecka klasa robotnicza kizie wytrwale 
ku władzy. Bieg wypadków :noże z dnia na dzień 
amiet walke rabusiów angio-francuskich przeciw 
abusa, austro-niemieckim w walkę imperiali- 
enm przectw proletarjackim Niemcom”. i 

„Centrahmıy komitet wykonawczy poleca re- 
wołcyinej radzie wojennej republiki rosyjskiej 
mezwlodznie wypracować rozszerzony program 
sformowamia czerwonej armii w związku z no- 
wými stesumkami międzynarodowymi”. 
| i. L wo |. 


JAN DĄBSKI 
poseł na Sejm. 


Posterunek demokracji. 


(Wspomnienie.) 


—0— - 


Tylko człowiek, który osobiście i głębok 
przeżył wielką ewolucję myśli politycznej w b. 
zaborze austriackim, może ocenić ogromną, hi- 
storyczmą rolę, jaką „Kurjer Lwowski“ odegrał w 
budzeniu i organizowaniu, demokratycznego ru- 
chu w tej dzielnicy Polski. Początków tego wiel- 
kiego ruchu nie przeżywałem osobiście. Zetkną- 
łem się z „Kurjerem* w okresie pełnej wałki, po 
roku 1900 z chwilą wstąpienia na uniwersytet 
lwowski. Był to okres najbumicjszego i najpraco- 
witszego życia akademickiego. W „Czytelni aka- 
derrickiej' i „Bratniej. Pomocy Wszechnicy”, o- 
raz „Bratnicj Pomocy Politechniki“ toczyła się 
wtedy walka ideowa pomiędzy dwoma zasadni- 
czytni kierunkami myśli politycznej: narodowo» 
demokratycznym i socjalistycznym. Jeszcze mło- 
dzież akademicka nie była rozbita na mnogość 
poszczególnych grup, skupiających sig w drob- 
mych Towarzystwach — jak jest obecnie. Wy- 
chodziło to na dobre calci młodzieży. Mimo ró- 
żnic politycznych i walki ideowej młodzież aka- 
demicka czuła się całością, stosunki towarzyskie 
nie były tak porwame, na wspólne wiece akade- 
mickie uczęszczały tysiące młodzieży, dyskuto- 
wano i spierano się nie o drobfazgi, ale o zasadnicze 
problemy, a poziom dyskusji i technika prowa- 
dzenia obrad była tak wysoka, że nieraz żałuję, 
iż połowa co naimniej posłów obeego Sejmu 


nie przeszła przez tę szkołę życią parlamentar-1dzeń Zarządu okręgowego T. S. L. okazało się, cziomi owu uSwiatowe wałęsznie Siç 


EE ZZA) 


A w dwa dni później, rozwijając treść przy- 
toczonych powyżej rezolucji, jeden z nafbardziej 
wpływowych bolszewików. Sobelsotn-Radek, tak 
pisal w urzędowym organie rządu bolszewickiego: 

„My będziemy swem ciałon zagradzać dro- 
zę koalicyjnemu imperializmowi do czerwonego 
Berfinai nie tylko nad Wołgą, nie tylko nad Dnie- 
prem, lecz i nad Renem, jeżeli tego będzie wy- 
magała htstorja, młode pułki naszej czerwoncj ar- 
midi będą waiczyłv przeciwko kapitałowi za nie- 
miecką rewolucję”. 

l w pamiętnyin sierpniu. 1920 roku „młode 
pułki czerwonej armji” szły nie tylko do Polski, 
lecz przez Polskę de Niemiec. Pochodu czerwonej 
armii nie powstrzymała imierwencja Lloyda Geor- 
£ge'a, którą bołszewicy pogardłiwie zignorowali, 

Nad Europą zawisło podówczas niebezpieczefi- 
stwo nowych zaburzeń, niepokojów i strasztrwych 
kompiikacji. 

Jednakowoż  niebezpieczeństwa 
świadamiano sobie ani w Anglii, ani we 
szech, ani nawet w Bełgji. 

Jedynie Francja zdawała „sobie sprawę z o- 
gronur kłęsk, jaki na Europę sprowadzała inwazja 
bolszewicka, Pomoc jednak Francii nie była tak 
wydatną, jakby można się było spodziewać na 
podstawie słów wypowiedzianych w następstwie 
przez Brianda na kongresie w AVaszyrgtonie 22, 
listopada 1921 r.: 

„Gdy Rosia — mówił Briand — ruszyła ma 
Europę, usiłując przewałić się przez Połskę, jakież 
straszne godziny trwogi przeżywać musiała wów- 
czas Francia! Gdyby barjera polska została prze- 
kroczema, gdyby sowiecka armja. anarchii połą 
dzyła się była z siłami zbrojmemi Niemiec, to cóż- 
by się «wówczas Sidło z Francją, "toby się staty Y 
całą Europą? Ale na szczęście Francja posiadała 
armię, Która dła niej į dla całej Europy odegrała 
rolę armii ładu spolecznego i porządku. Sprawa 
Rosji pozostaje nadal  nieuregulowaną, Rosja 
wciąż jest państwem stanowiącem źródło niepo- 
kolu”. 


tego nie u- 
Wio- 


nego. Kiedy Świeżo obrany prezes 
akademickiej“ wygłaszał swoje polityczne ex- 
posć, to w mieście mówiono o tem, jak o wdarże- 
niu politycznem. Biada mu, jeżeli chybił co do 
treści, poziomu i formy, bo nosem kręcili nawet 
jego właśni zwolennicy. To też z tej szkoły po- 
litycznego życia wychodzili ludzie, którzy dziś 
odgrywają niejednokrotnie ważną rolę w życiu 
politycznem, jak np. Edward Dubanowicz, Stani. 
sław Stroński, gen. Sikorski, St. Downarowicz, 
dr. Perl i w. i. Za kulisami zaś patronowali życiń 
akademickiemu pp.: St. Głąbiński, B. Wysłouch 
1 inni. 

Jakkolwiek w tem miecowaniu było także 
trochę studenckiego próżniacrwa, jednak robota 
na Kółkach t seminariach kipiała, czego dowa- 
dem, że wielu ludzi z tego okresu zajmuje dziś 
pierwszorzędne posterunki naukowe i spoleczne. 
Niezmiernie intenzywnńa była też praca „na wsi", 
wśród tudu wiejskiego, co wydało: takie nama- 
calne i realne dowody przy obronie Lwowa i wo- 
góle „wschodniej Galiaji . Nie znam dokładnie 
stosunków, ałe zdaie mi się, że typ bezpośredniej 
pracy  uświadamiającej „na wsi“ dziś zamiera. 
Iraczej to bywało za naszych dobrych studen- 
ckich czasów. Solidnemu  „teesełowcowi* nie 
wolno było siedzieć w miedzielę w mieście. Mu- 
slal walić piechota w leszcz czy pogodę do So- 
kolnik, Zimnej Wódki, czy Brzuchowic, zwołać 
chłopów i wygłosić jakiś odczyt na temat społe- 
czny czy gospodarczy, przeprowadzić pogadan- 
kę, wysłuchać skarg i żałów, założyć Koło lub 
Kółko rolnicze, a potem na posiedzeniu we Lwo- 
wie zdać sprawozdanie z tego, co w niedzielę 


zrobił. Miał się z pyszna np. prezes Koła T. S. L. {wysiłku dorobkiem narodowym. 


Kościuszki, jeżeli podczas periodycznych posie- 


„Czytelni 


Przytoczone słowa Brianda nie za 
najniniejszej przesady, gdy mówią o Tzam 
niebezpieczeństw, jakie zawisło było nad FI 
i Europą; natoniiast nie są one wolne od RE 
chełplrwości, gdy przypisują arpmfii fra 
shugo odwrócenia tero grożnego nieh 
SEWE. 


To nie Francja, leq Polska posiadała tę 
mię, która todówczas „odegrała rolę armii la 
społecznego i porządku”, która była tą » 
polską”, tym ruchomym murem, wiznieston 
przez żywe siły narodu, dla obrony tych najwy 
szych dóbr, mkię ludzkość posiada: ojczyzny 
cy wilizacii. j 

W wojnie z bolszewicką Moskwa Poiska 00 
wiodła patriotyczną podstawą swych obywateł! i 
geniuszem swego wodza. że posiada nietylko tow 
retyazne prawo do niepodległości, lecz, ŻE. 
mocną wolę i niespożyta silę do utrzymania Sw 
niepodległości. | 

Przez zwycięstwo nad bolszewikami tani 
śliliśmy granice wschodnie Rzpitej i stworzytE 
faktyczne podstawy do urzeczywistniema W fi 
wersalskiego w odniesieniu do Górnego Slask a 
wiemy już, że zwycięstwo Polski było upraga" o 
nem dla narodów koalicji zwycięstwem idei 
koiu i postanowień traktatu wersalskiego. —- grab 

I dztwnym wobec tego i niepojętym wyda adi 
się musè takt tych uprzedzeń, niechęci, jakieś 1 
myślnej ignorancji ze strony odpowiedzialny 
czysmików międzynarodowych, z jakim SIĘ o 
ka Polska przy ustalaniu swego miejsca wśł 
narodów i państw. klot 

Fakt ten, aczkolwiek przysparza nam dA 
tów i trudności. nie zdoła jednak przez czas =" 
szy sztucznie obniżać naszego znaczenia i P% 
mniejszać ciężaru gatunkowego naszej pats 
wości w świecie politycznym. Istotna Siła Rar 
i prawdziwa wartość jego organizacji państwow oj 
z biologiczną koniecznością będzie ujawniała 
na zewnątrz i będzie szukała swego wyTazu ! " 
powiedniego miejsca w układzie stosunków. 
dzynarodowych. 

Potrzeba jednak mam samym świadomość 
swej roli dziejowej i wiary w wizsne siły | 
przeznaczenie narodu, Jest rzecza nie ł si 
prawdziwa, lecz wręcz denoralizującą. 

„Cad Wisty” przypisuje jakamkobkiek nym a3 
tiikony poza tym jednym, jakim jest narów 
ze swą wolą i samowiedza polityczną, eii 
cy pizerwane przez rozbiory pasmo SWYCH 
modzielmych, państwowych czynów. 

Tasamu samowiedza polityczna, która kanal 
narodowi nanrężyć wszystkie swe siły do org 
żę np. Kolo akademickie wygłosiło więcej odczy” 
tów, pogadanek lub urządziło więcej obchodów 
narodowych, niż jego własne Koło. Wtedy BA e 
siedzeniach własnych odbywało się wielkie » po 
nie“ prezesa, zarządu i opiekunów czytem. + ść 
takiem piekle famiłlijnem wzmagała się "U gość 
euergja, inicjatywa i praca — mnożyła się 
Kół, odczytów i obchodów i nie wolno było 
cząć wprzód nim się nie prześcienęło KOTS 
Był to istotnie nieustanny wyścig konkur i jak 
ny, ale wyścig szlachetny, bo wyścig pracy Bl 
najwiekszych rezuiatów. Daj Boże, dY t- 
czesne młode pokolenie nabrało ambicji 40 tala 

powiść 


new 


k'ego wyścigu. To też brać akademickź ' 
swoimi dziurawymi butami nie tyłko cały PRE 
twowski, ale niemal całą wschodnią Gabeca, 


zaawano. w ten sposób kraj, ludzi, dusZć 
potrzeby i bole masy włościańskiej. ych 
Ta metoda pracy bezpośredniej, U s dnt- 
podstaw zaważyla głęboko na ideologii geht 
gc młodego s'udenta. IJmysł każdego int 
jest zawsze skłonny do abstrakcji, do pro- 
piocesu życiowego w oderwaniu od lowieka 
dukcji. Urabia się w ten sposób typ «= ść 
literackiego“, u którego spekulacja rose 
stępuje ujmowanie i docieranie do sames? pik nr 
życia. Tymcza:e.u decydującem w Tozwo: z W" 
rodw jest san:o Życie, iako wieczna walka 24 
wiołem, z którczo otchłani człowiek por 
wykuwa sam własnym trudem swołą wwa 
w wszechświecie Z tej wiecznej paki kach nić 
się kultura narodu, która w takich wan” x ob- 
jest czem$ mechanicznie  przyswełoneś! pólnego 
cych, ale wypracowanym na drodze ™* 


To też opłacihu się hojnie ! 


nekre 


Ñ 


Aoa Iezprawy z bolszewicką Moskwą w obronie 


SPWiizącji | traktatu wersalskiego, tasuma sa- 
Ji będzie nam dyktowaja taki kurs polity- 
| Socjalnej, która narodowi naszem zapewni jak 
gjwkicszą Sporstość w: ętrzną, czyniąc z Pol- 
ik Rajedporniekzy organizm 

kge tyfusu społecznego, jakim iest hołszewizm 
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rosyjski. Polska stanie się w ten sposób i w za- 
kresie budawnictwa społecznego niewzmiszoją 07 
poką demokraci. o którą rozbijać się bedą czer- 
wanie batwany kleniorii okrucieństwa j nienawiści, 
propagowanej na Świat caly przez dyktatorów 


lamokiowy na zaraz- | moskiewskich. 
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WACŁAW SIEROSZEWSKI. 


w Jaten z moich znajomych, który niedawno 
Ścił z Paryża. mówił mi o pacyfizmie, który 
ży się we Franc. Dochodzi on do tego, że 
malizenn Francuzi: lekarze, irnżymierowie, lite- 
1% profesorowie, którzy brali nieraz wybitny u- 
Al w tej woinic, unikają rozmowy ọ miej i nie 
4 odznak, które posiadają, a które “zdobyli na 
CH bitew. Ruch ten znajduje już potężny od- 
więk iw literaturze. Za przykład może posiu- 
g Giekawa książka Jana Rostanda (syna) pod 
tiem: „Gdy cierpimy jeszcze” (Pendant gu on 
encore), w której autor nietyłko broni 
jako naturalnego instynktu samo- 
ża iłówawczezo osobnika, lecz wyrzuca bezlito- 
osierawonym przez poległych rodzmom, iż 
mzy się swoją żałobą, zamiast w chwili odpo- 
Wiedniej odciągać i przeszkadzać swym ukocha- 
w poświęceniu się dla interesów zbiaro- 
+ powszechnych, wyższych... 

Dalej już iść w tym kierunku niepodobna. 
W Ciekawa «zecz, że takie myśli i podobne u- 
y pojawiły się w Rosii czterdzieści pięć lat 
"i po krwawej wojnie rosyisko-tureckiej, kie- 
ù niezmiernie utalentowany powieściopisarz 
Szjn wydał słynną powieść „Ichórz”. Po je- 
sko hardziej krwawej i bezlitosnej wojnie rosyj- 
a japońskiej ukazał się cały szereg utworów, 
tą, tórych rozbrzmiewały te same echa, wspom- 
œ Choćby znany „Czerwony Śmńech* Andreje- 
Fa. Ale w Rosji literatura jest bardzo niewiernem 
Btbjcjem życia. Według ziadiiwego wyrażema 
yka Szczełryna, „pisarz tam pisuje sobie, 
Woyjeliik czytuie sobic“ (pisatel popisywajet, czi- 
"ey poczitywajet). Związek między obydwoma 
t bardzo słaby i każdy niemal gubernator, ba, 
ku et „sam Aleksander HI“ śmiali się do rozpu- 
AS wedrug wiarygodnych świadków, czytając ©- 
Wieść Szczedryna o „Tryundńniącci świni”, w 


Ry 


ej właśnie byli opisami z gryzącą ironią biuro- 


"=, od chsiy Go chaty, od człow,cka do czło- 


cz a, boślriy poznawali jakby na gorącym U- 
Vnku san proces produkcji, trud i ból z nim 


Hiazanc, niezi iraile cieżkie warunki, w jakich 
1 Się dokony zal. Trzeba oczywiście trochę 
Ca, zmysłu sporeczuego i sumienia obywatel- 
€go, aby to wszystko odczuć, a potem zrozu- 
eé, A zrozuwicć trzeba było, że tak pracnłą 
Ozola się tniljany rąk roboczych w Polsce, 
E7 pługu, przy włocie i przy muych warszta- 
A pracy — pracują w nakięższych warwikach 
tycznych. nieświadoini tego wielkiego procesu, 
r t sami stwarzają, nieorientuiący się w zia- 
atach wyższego typu i w tem, kto właściwie 
bytem ; losem „z góry“ kieruje. ] po takiei 
Erwacji na samym dole, po naskrchaniu się 
sql i bołów u tych, którzy cierpieli, a jednak 
łą Vali, musial się zrodzić program wyzwole- 
wa Pracy, program. który u poszczezółnych 
pev. grup i kierunków inaczej się załamał, 
Ę d mniej lub więcej swoisty — ale wszędzie 
. ulerzał do tego samego ceh. - 
nga 51 takich okoliczności i w takim nastroju 
skip iCZnym zetknałem się z „Kurierem Lwow- 
Man.” wzglednie z ludźmi, którzy go obrali za 
ag 


W 


lat swej pracy. Była to grupa szczupłutka, 
„Pk wszystko, co nowe w Polwe — zdawało się 
r beznadziejnie odosobniona. Przychodwił wtedy 
ifp Że do redakcii przy ul. Chorążczyzny stary 
slep "Wakowicz. Wysoki, wyprostowany, na pół 
» lak stary generał, który wszystko sterat 
kąty dzie walki, a pozostał mu tylko gruby sę- 
Sa i charakter. Jedrnym i arcyplastycznym 
èm diwat num młodym nauki z zakresu 
Ii dziennikarstwa. Drwił niemiłosiernie 
atodusznośi i  bczelitrakterności ludzkiej, 
nieraz z nas samych. i 
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Polski pacyfizm. 


kraci rosviscy. W duszy rosyviskieęj obok za- 
chwytów nad sztuką i kulturą, ha. nawet oLok 
subtelnega ich znawstwa, mogą wybornie mie- 
ścić się instynkty nomada, bostaka i niszczyciela, 
abok rajwznioślejszych i naiczulszych uczuć — 
okrucieństwo bezmierne i mistyczna wprost po- 
trzeba mordu. Ale psychika francuska iest inna: 
tam myśl z nieodpartą siłą wymaga urzeczywist- 
menia, tam literatura jest w o wiele ścńielszym 
związku z życiem obyczajowem i uczniow em 
niź gdziekolwiekuidziej, | dlatego pojawicnie się 
książki Rosianda, utworu obłąkanego bólem ser- 
ca, może myślącego człowieka zatrweżyć. 

Daremnie przytaczać będziemy sobie na wy- 
tlómaczenie tego ziawiska, że Francja miała w 
tej wojnie półtora miliona poległych, że pozostały 
jej dwa mikony inwalidów, milion wdów wojen- 
nych i 800.000 chorych... żę więcej niż 1/8 jej zie- 
mi zamieniona została w pustynię — mimowoli 
przychodzi do glowy pytanie: czy Spustoszema 
te, straty, cierpienia byłyby tak wielkie, gdyby 
Francja byla przygotowana dostatecznie do od- 
parcia napadu, gdyby iej siły militarnej nie pod- 
grvzła u korzenia: podobna pacylstyczna propa- 
ganda, prowadzona z wielką cnergią i umrejet- 
nością przed wojną? 

Słyszałem publicznie przemawiającego na 
olbrzymim wiecu robotniczym Sebastjana Fau- 
re'a, który mówił przeciw „mibtaryzmowi” i 
wzywał robotników francuskich, aby przyjęli ro- 
botników niemieckich nie strzałami, lecz brater- 
skim, przyjaznym okrzykiem. Na szczęście po- 
tężny instynkt życiowy, 
mość narodowa oparła się szoepionemu mu 
gwaltownie jadowi rzekomego komizmu, gdyż 
prawdziwy komunizm dąży de zapewnienia nab 
większej sumy szczęścia maiwiększei liczbie lu- 
dzi, a niewola słabszych, która iest koniecznym 
rezultatem współczesnego pacyfizmu, jest w isto 


= A obok niego, a potem przed nim: Bolesław 
Wysłouch. Na pozór twardy i uparty mruk litew. 
ski, a w głębi duszy silny charakter, umysł sub- 
temy, przenikliwy, analiczuy, ostrożny, majacy 
ogronme poczucie odpowiedzialiości. Nim i jego 
pieniądzmi stała z początku cała robota ludowa. 
Borykał się on nie tviko z trudnościami „Kurje- 
ra Lwowskiego“, ale pokrywał deficyty „Przy- 
iaciela Ludu“, podróże ugitacyine, płacił kary ad- 
ministracyjne za hklowców. pokrywał w cicności 
ducha druki programów, odezw itp. przedsięwzięć 
idcowych, nie licząc oczywiście pobranych a nie- 
spłaconych zaliczek i zapomnianych pożyczek. 
Ten człowiek był przez szereg łat wraz z nieza- 
pomnianej pamięci Marją Wysłouchową — sztan- 
darem ideowym ruchu ludowego: miał może tylko 
jedną wadę: nie umiał utrzymać w kupie ludzi, 
których wychował i w wielki świat wprowadził. 
I dlatego owoce jego pracy, kiedy ten owoc za- 
azyma dojrzewać, pożywałą inni, bardziej miż on 
życiowi, 

„Kurjer Lwowski“ był wówczas pod wzgłę- 
dem ideowym jakby małym składem materiałów 
wybuchowych, które eksplodowały w całym 
kraju i szarpały skamieniałą skorupę życia poli- 
tycznego. Z początku skutki były mało widoczne, 
ale pod pękaiącą skorupą pęczniało i dojrzewało 
nowe życie pracującej masy. Masa ta teroryzo- 
wana z góry przy pomocy bardzo skoinpHkorwa- 
nego, aparatu admimistracyjnego, kształcąca się 
na specialnie spreparowanej oświacie gałicyjsko- 
lodomeryiskicj, ogłupiana i demerafizowana w 0- 
kresach wyhorczych, nabierała przecież stopmio- 
wo puw.żncia swoich sł i swojej wartości twór- 
czej — nie cesarsko-królewskiej, ale wartości 
polskiej, narodowej. „Kurier Lwowskiej * był bo- 
wiem zawsze dziennikiea polskim i niezależnym, 


oraz wysoka świados 
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cie rzeczy naiwiększą sumą cicrpienia i dla pa- 
nów i dła niewolników. 


Dopóki istnieją zaborcze Niemcy,  dopókł 
istnieje dzika i łupieżcza Rosja, nie może być mo- 
wy o rozbrojeniu spokomych i kulturalnych lu- 
dów., Do Niemiec i do Rosji niech idą przede- 
wsSzystkiem pacyfiści ze swoją propagandą, tam 
ich propaganda ichórzostwa znajdzie szerokie i 
wdzięczne pole de uprawy! Nsech wszczepią w 
twarde i pyszne dusze zakorzeniałych. wszech- 
Światowych bandytów przekonanie, że «nudza 
welność i cudzy majątek nie mogą być ich wia- 
smością, że „zdobycz woienna'* nie jest rzeczą 
świętą. My, Polacy, dobrze painiętamy, jakim 
zacirwyconym wzrokiem, jakin błogim uśmie- 
chen przeprowadzali żołnierze rosviscy i nie- 
mieccy od naiwvższych oficerów do prostych 
żołnierzy włącznie — te tabory pociągów i wo- 
zów, które uwoziły do ich ojczyzny naszą wla- 
smość i nasze bogactwa. Nie mówię już o dzikiej 
rozkoszy, jaką sprawiał im wszelki mord i wszel. 
kte znęcanie się. Do nich idźcie, pacyfiści!.. W 
Polsce i we Trancii pacyfizm niepotrzebny, gdyż 
w kulturze ich niema żadnei zakorczości, a tyłko 
rywalizacia w dążeniach do ludzkich ideałów, ti. 
współpracowanictwo, współczucie, życzliwość, 
wspaniałomyślność!... * 

Tymczasem o pacyfizmiłe w Niemczech nie 
słychać, o pacyfizmie we Francii pisałem. Ale i 
w Polsce zaczyna się on zwolna szerzyć. Wyra. 
ża się on przedewszystkiem w upośledzeniu woj- 
skowych. Gaże oficerskie są wprost głodowe: 
sejm choe robić oszczędność  przedewszysrktem 
na żołnierzu, na jego żywieniu, odzieniu, uzbro- 
jieniu, wykształceniu. Ministrowie zachowują się 
xzęsto tak, jakby byli wrogami wojska. Zołnierę 
to czuje, a przecież on dobrze wic, że jest po to, 
aby na pierwsze zawołanie poszedł umrzeć za 
wszystkie te skarby, oświaty, prace publiczne, 
handie i przemysły, kapitały i warsztaty — więc 
smutek go ogarnia, gdy porównywa swoje pelo- 
żenie oficera czy żołnierza z położeniem pracow- 
ników cywiinych). Ci czują swą materjałną wyż- 
szość i mie zaniedbuią tego okazywać... Żołnierz 
przestał być  lenjaminkiem społeczeństwa. 74- 
pómniaho o jego trudach, znojach i ranach. Ba. 
zaczynają irómczme nawet patrzeć na odznaki 
jego zasług. Jestem przeciwnikiem wszelkich od- 
znak za czyny, które są przecież prostymi obo- 
wiązkicm i moralnym nakazem. lecz obecnie, 
wobec zaczynającego się antywojennego prądu, 
uważam za obowiązek noszenie tych odznak ge- 
towości do ofiar. " 

8 mo ae EW UJNG O UE "UWE. | 
a to mie buło tak łatwem, jak się nieiednemu o- 
becnie wydaie. Był zawsze wiernym sztandarem 
demokracji w mieście czy na wsi, drogowskazem 
ludzi nękanych, krzywdzonych i ludzi pracy. 
Wytrwał na tem stanowisku w czasach najcięż- 
szych — a najsięższymi były czasy wielkiej woi- 
ny. Czy bruki Lwowa deptały takic czy inve 
stopy naleźdcze — z gmachu „Kuriera Lwow- 
skiego" nigdy nie zdejimowano chorągwi polskiej, 
o czem zreszią wszyscy, co na to patrzyli, do- 
skonale wiedzą i o czem także dobrze wiedzieli 
nasi wrogowie. 

Przyznaję, że może „Kurjer“ jako nowocze- 
sny dziennik nie zawsze stał na wysokości zu- 
dania i miał swoje braki, ale też nie był on nigdy 
przedsięhbiorstwem. obliczonem na dywidendę i 
jedynie ten ce} maiącym na oku. Wytykano to 
czasem „Kurýerowij“ ale go szanowano, bo 
musiano szanować. „Kurjer“ był zawsze tak 
rzadkim jaż dziś w Europie posterunkiem myśli 


e Aj 


narodowei i demokratycznej, organem walki o 
niepodłegłość, prawo i sprawiedirwośc. 
Przeżyć 40 lat w takim ogmu walki bez 


kompromisów i bez skazy, to rzecz mie łatwa -— 
to zasługa narodowa, którą oceni każđy uczciwy 
obywatel połski bez względu na przekonania 
polityczne. 

Dlatego też ja, który pozostawiłem w „Ku- 
rierze Lwowskim“ część duszy (noiei i skromny 
ułamek pracy, dumny jestem z tego, że w nim 
i koło niego zaczynałem moje kroki pelityczne 
i szczęśliwy jestem. iż mu moge powinszował 
ciężkiego, ale dobrze zaskiżanago GzIdnoamo- 
tech. 

a a 
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Francja oparta o Atlantyk, mająca starą, wy-| JÓZEF JEDLICZ. 


robioną kulturę. mająca w swej historii wielo- 
krotne doświadczenie, że w chwili ciężkiej, gro- 
źnej dla jej wolności, solidarność narodowa, oraz 
mądry zmysł życiowy przejdzie zwycięsko 
wszelką ogniową próbę i odeprze napastników, 
może więc sobie pozwałać na pobłażliwość 
względem pacyiizmu. Co innego Polska. Polska 
jesz wyspą, otoczoną morzem chciwości, zabor- 
czości, nienawiści. 

My musimy orać skibe naszej pokojowej pra- 
cy z szablą wetkniętą w miedzę, jak to czynił 
nasi przodkowie. Dia nas filozofia, uprawmiająca 
tchórza do ucieczki z szeregów, połecająca pod- 
daime się bierne przemocy dla ocałenia życia, jest 
zabójczą trucizną. My dobrze wiemy, źe taka po- 
tyka prowadzi do straszmiejszych jeszcze cierpień, 
gdyż my mamy w historji naszej Pólawce, gdzie 
ucieczka trzech regimemtarzy: Zasławskiego, O- 
stroroga i Koniecpolskiego wraz z calem woj- 
skem spowodowały mestychany rozlew krwi, 
zniszczenia i straszne cierpienia narodów ukraiń- 
skiego i polskicgo. My wiomy dobrze, że bierne 
poddanie się w niewolę, bynajmniej nie zniszczy 
wojny, lecz pozwoli zaborcy pędzić „tchórzów'** 
własnei sprawy do dalekich krajów, w cudzo- 
ziemskich mundurach, aby Tam, na polach Man. 
dżurji, w górach Kaukazu, w febrycznych oazach 
Turkiestanu umierali niesławnie dla cełów oboe- 
go zaboru i ucisku... 

Nie, niech Polki dalej szczycą się swą świętą 
żalobą 1 wychowują synów w pogardzie do 
śmierci i cierpień, dla celów wzmosłych i wspól- 
nych, dla obrony ojczyzny i wolności! 
—00— 


a, | 


ANDRZEJ KĘDZIOR, poseł na Sejm. 


TĘSKNOTA. 


W zimmej łume księżyca, co w oknie się iarzy, 


Staje niemo przedumną wiejska, krasa dziawa -— 


W mroku widzę czarowhe zarysy jej twarzy 
I jej ciała mnie ciepły, wonny czar owiewa. 


Staje w świetle, słonecznie roześmiana, biała, 
W purpurowych koralach i zielonej szacie, 
W której buinie faluje śnieżny puch iej ciała, 


Niby obłok poranny w złotych zórz szkarłacie. 


Jej śmiech w ciemnym pokoju letniein słońcem 


[pruszy, 


Widmowy blask po Ścianach wiedzie złote pląsy; 


Gędźba rośnej zieleni wionie w sennej głuszy, 
Skrzą ogniste nogietki, płoną maków pa£y... 


Kraśną łąką wykwita wonny pęk za pękicin 
I bursztynowych kłosów zaszumi wesele, 


Złote pszczoły na kwiaty siadają z pobrzękiem, 


Polłatują wśród blasku aksamitne tirzmiele.... 


W rubinowej wikkinie ptactwo się rozśpiawa, 


W dali las szmaragdowy z wiatrem zagra szu- 


[mnie— 
A asina, cała w kwieciu, złotooka dziewa 


Z promienistyn chichotem pochyla się ku mnie... 


Piję jej wzrok jarzący i pełen zachwytu 

Czuje, jak mnie białemi ramiony oplecie — 

Jej twarz, jak słodka tkliwość letniego „błękitu, 

Zbliża się do mej twarzy, niby dziwne kwiecie... 
c= IŘŘ—Á 


(zy Sejm konstytucyjny speźnił swe zadanie 7 


Po przewrocie, który wywołała w pań-| „państwa polskiego Nr. 17, poz. 41 polski Sejm 


siwizakirodkowej i wschodniej Europy wojna 
światowa, zadaniem było konstytecytych zgro- 
madzeń ” narodowych stworzyć podštawową or- 
zanizacjię nowych państw i rządów przez uchwa- 
leate konstytucii Najwcześniej spełniła io zada- 
mie komstytuanta niemiecka, „konstytucyjne nie- 
mieckie zgromadzenie narodowe“, uchwalając 11. 
sierpnia 1919 r. konstytucię repubhki niemieckiej, 
«bo iederacyjny skład Rzeszy został utrzymany. 
Drugiem z rzędu ciałem konstytucyjinem było 
czesko-słowackiie „zgromadzemie narodowe", 
które uchwaliło: najpierw ordynację wyborczą 
gimimną, oraz ustawę, zmieniającą ordynacje wy- 
borcze gminne i statuty miejskie (z początkiem 
r. 1919), a następnie 6 ustaw zasadniczych 29. lu- 
tego 1920 r.. mianowicie: 1) konstytucję państwo- 
wą. 2) ustawę zasadniczą o prawie językowem, 
3) ordynację wyborczą do lzby poselskiej, 4) u- 
stawę o składzie i zakresie działamia senatu, 
5) ustawę o trybumale wyborczym, 6) konstytu- 
«ję wojewódzką i powiatową. | 

W repubiice austrjackiej „tymczasowe zgro- 
madzenie narodowe uchwaliło w czasie od 30. 
października 1918 do 6. lutego 1949 r. 10 ustaw 
zasadniczych, z tych ustawę o zwołaniu „kon- 
Stytucyjnego zgromadzenia narodowego na 
przeciąg 2 lat. Konstytucyjne zgromadzenie iia- 
rodowe musiało przedewszystkiemi zmienić, do- 
stosowując się do traktatu w St. Germain en 
Laye, niezgodne z tym traktatem ustawy zasa- 
dnicze i uchwaliło dopiero 1. października 1920 r. 
ustawę konstytucyjna republiki awstrjackiej jako 
państwa związkowego, która powołuje do Życia 
„radę narodową”, wybieraną w głosowaniu po- 
wszechnem, i „radę związkową“, wydieraną przez 
sejmy krajowe, jako ciała ustawodawcze, a za 
wiera także postanowienia o władzach wyko- 
nawczych związku i krajów, o gminach zbioro- 
wych i miejscowych. które także sprawułą ad- 
ministrację państwową i krajową, o kontroli ra- 
chunkowej związku, tudzież o trybunale admini- 
stracyjmym i konstytucyjnym. 

Zapowiedziany w orędziu Rady regencyjnej 
z 7. października 1918 Dz. pr. „królestwa pol- 
skiego Nr. 12, poz. 23, a następnie w dekrecie 
Naczelnika Państwa z 22. listopada 1918 Dz. pr.. 


, 


konstytucyjny, który nazwano  „ustawodaw- 
czym, ma daleko trudniejsze zadanie „do speł: 
mienia, „niż konstytucyjne zgremadzenia «państw 
sąsiednich, bo uchwalić ma nie tylko konstytucję 
Państwową, lecz także konstytucje wojewódzką, 
powiatową i gminną. Rzeczpospolita polska bo- 
wiem składa się z trzech organizmów, które od 
przeszło stu lat były odmiennie administrowane 
przez państwa zaborcze, o różnych formach u- 
stroju, a skutkiem tego posiada w poszczegól- 
nych dziekricach najróżnorodniejsze urządzenia, 
które w intęresie państwa musza być ujednostaj- 
nione. Trudności te powiększa jeszcze brak ini- 
cjatyrwy i współdziałania rządu, który w centra- 
lach posiada wprawdzie 5 razy tyle urzędników, 
co Prusy, jednakże urzędników bcz doświadcze- 
nia w administracji i pracach legislatywnych, za- 
angażowanych do służby państwowej jeszcze za 
czasów Rady regencyjnej. Fatalnie odbija się 
także na wydatności prac Sejmu konstytucyjne- 
go, że kierownictwo najważniejszego w tej dzie- 
dzinie nrinisterstwa spraw wewnętrznych nie 
było powierzane pracownikom, obeznanym dokła- 
dnie z ustawodawstwem konstytucyinem i admi- 
nistracy jnem. 


Dotychczas przedłożył rzad Sejmowi z dzie- 
dziwy ustawodawstwa konstytucyjnego tylko pro- 
jekt ustawy gminnej i ordynacji wyborczej do 
Seji i Senatu, — konstytucję zaś Rzpltej z 17. 
marca 1921 r. uchwalił Sejm nie na podstawie 
projektu rządowego, bo takiero rząd wcałe nie 
przedłożył, lecz na podstawie wniosków pószczeć 
gólnych stronnictw sejmowych. Natomiast oprócz 
całogo gu ustaw, które według konstytucji 
państwowej mają tę konstytucję uzupełniać i w 
czyn wprowadzić, nie weszły jeszcze do Sejmu 
projekty konstytucji wojewódzkiej i powiatowej, 
które są niezbędne dła zorganizowania państwa 
pod wzgłędem administracyjnym i gospodarczym. 
Artykuł 3. konstytucji bowiem postanawia, Że 
Rzpita, opiorając swé} ustrój na zasadzie szero- 
kieo samorządu terytorialnego, przekaże przed- 
stawicieistwom tego samorządu właściwy zakres 
ustawodawstwa, zwłaszcza z dziedziny udrimi- 
stracf, kultury i gospodarstwa; — jaki zaś ma być 
ten samorząd terytorjainy, określa art. 65 komsty- 


* 2 
tucji który opiewa: „Dla celów admiristrafi | 
nych państwo polskie podzielone będzie na WF 
łewództwa, powiaty i gminy miejskie i * i 
które będą równocześnie feduostkami samorzA% 
terytorjałnego”, 

Z powodu zwłoki w wydaniu konstyti:cji WO 
iewódzkiej najwięcej cierpi b. Gaficja, w któr 
przed wojną światową Sejm i Wydgial „krajow 
rozwinął szerołcą akcję kalo ekorromicznegu 
niesienia kraju. wprawdzie ustawa z 30. :t 
1920 r. Dz. u. R. P. Nr. 11. poz. 61., która z 
Sejm i Wydział krajowy, powołała tyme: aso0% 
Wydział samorządowy (wybierany przez 
ustawodawczy) do zarządu majątku i fundacji, 01% 
wykonywania wszelkich innych agend byles 
Wydziału krajowego, oraz poleciła pobierać 
wne dodatki krajowe do podatków i wszełkie € 
płaty krajowe na pokrycie wydatków połącz” 
nych ze spetnianiem zadań tymczasowego 
działu samorządowego; — jednakże te post 
wienia ustawy są iitmoryczne, ponieważ w skiis 
nielegalnego rozporządzenia Rady ministrów % 4 
7. marca 1919 Dz. p. Nr. 24. poz. 240., a nastopi 
reskryptu ministerstwa robót publicznych z 1. nib- 
ia 1919 odebrano już przedtem b. Wydziałowi 
jowemu biuro drogowe i metloracyjne pod Pl" 
tekstem połączenia agend Namiestnictwa i WY 
działu krajowego, tak iż tymcz. Wydział san 
rządowy pozbawłony sił technicznych nie 
zajmować się budową i utrzymaniem dróg kra 
wych, ani prowadzeniem robót melioracyjny , 
Co naigorsze, to zupełne zniesienie krajowe 
biura. melioracyjnego, sprzeczne nawet z obowi 
zującemi ustawami, jak np. ustawą o kredy 
melioracyjnym i ustawą o komasacji - gruntów 
które wyraźnie powołują to biuro do wydawant 
opinii przy udzielaniu pożyczek. melioracyjny” 
wzgdędnie do wykonywania prac cecheioznyę 
przy komasacji gruntów, — bo nawet nazwa A 
biura meljoracyinego przestała istnieć, a 
przeszło stu inżynierów fachowo na koszt Wi 
wykwalifikowanych (speciałistów do <drenowalif 
i nawodnienia gruntów, kultury i ekspioatach mf 
fowisk, zakładania stawów rybmych, kanāli m 
wodociągów, hydrotechników do reguiacii rzek” 
budowy zbiorników) został zupełme tozo: ászok 
wskutek meracjonanych zarządzeń 1minist niż 
robót pukiicznych. YA 3 

Wskurek tych zarządzeń rolnicy w b. Ga 
którzy opłacają ciągle dawne podatki krajowe. Æ 
zbawieni zostali bezpłatnej pomocy technic? 
kraj. biura metłjoracyjnego, przeprowadzona: 
kuttura torfowisk w licznych  miejscowoś l 
kraju zupełnenm uległa zniszczeniu, roz y 
mieljoracje pastwisk gminnych nie mogą być a 
kończone, przyznane uchwałą sejmową z 26. i 
pada 1889 r. zasiłki krajowe na osuszenie. * 
wanie i nawodnienie gruntów włościańskich. 
uprawę torfowisk, tudzież na kanakzacię i budow 
wodociągów gminnych nie mogą być u ph 
wogóle cała podjęta na szerszą skalę akcji "e 
racyjna w kranu została znitilizowaną. 2 

Tymczasem uchwalił Sejm ustęwodzwiój 
dwie ustawy. mianowicie drogowa z 10. 

1920 r. Dz. u. R. P. Nr. 6, poz. 32 z r. 19211 "a 
Iłoracyjną z 26. października 1921 r. Dz. te a 
P. Nr. 91. poz. 671, które powierzają tymcze” 
wemu Wydziałowi samorzadawemu budowe ! 
trzymanie dróg wojewódzkich (dawnych 
wych), tudzież publicznych przedsiębiorstw "o 
lioracyjnych. Ponieważ w dyrekcjach OR 
wych robót publicznych w b. Galicji ilość 
technicznych jest za wielka w stosunku de — 
chwalonych przęz Sejm kredytów na 
zażądał p. minister skarbu odezwą z 2i- A 
pada 1921 r. L. 432/K. O. na wniosek komisii E 
szczędnościowej przekazania dróg wojew 

kich i przedsiębiorstw melioracyjny ® Panora 
powołanych ustaw tymcz. Wydziałowa * od 
dowemu. oraz przydziełenia mu v om dół 
powiedniej ilości personału; lecz oo ; 
ministerstwo robót w odezwie z ©. isoo, 
1921 r. L. 3.503/pr. odpowiedziało, że „mie Yg 
możliwości przekazania części personeht "wg 
czasowemu _ Wydziałowi SAO OWE or 
Lwowie przed uchwalemem ustawy © "m 
dach, byloby to bowiem rówweoznaczoe 7 „dol 
wiem wprowadzeniem dwutorowości w " obo 
stracji technicznef*. Tak więc wykonanie jimbit 
wiązujących ustaw zależnem jest od par 
referenta prezydjamego, który jeszcze me 

jomil się z konstytucją. 
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i KURIER LWOWSKI z dnia 7. kwietnia 1922. Nr. 74. 


Caficiem naczej rzecz przedsiawia się w b.| w przedmiocie interpelacji nie zostało jeszcze u-|linguae zamiast „od jej ogłoszenia”, że więc czas 


dzi cy pruskiej, gdzie funkcionuią Sejmiki wo-| zgodniene” 


(po upływie jednego roku i ośmiu 


i wódzkie (poznański i pamorski), usdzież Seimi- | miesięcy od rezolucii seimowej z dnia 15. lipca 
„Dowiatowe (Rady powiatowe) ; gdzie w r.| 1920 r.!). 


l przeprowadzono nowe wybory na podstawie 


Yi sa ae" p > 
ie poznańskiem i pomorskiem, 


Ozporzadzenia ministra tei dzielnicy. W wołe-| obraduje przeszło trzy 
którego þspelnić 


Niewątpliwie Seim konstytucymy, który już 
lata, 
swe zadania, a przynajmiej uchwalić 


Szar jest znacznie nmicjszy ad b. Gałtcji. preli-| wszystkie cztery konstytucie, lecz do rego po- 


ano W r. 
Miljon 


i 1921 na meiioracie z górą 29]trzebirą jest współpraca 
Pie ów marek (w tem 6 milionów marek na po-|iednak są zarzuty prasy. która całą winę zwala 
Tamie spółek drenarskich i melioracyjnych), af na Sejm, — bo we wszystkich parlamentach tak 


rządu. Nicuzasadmione 


Drojektowaniem i wykonaniem robót melioracyi-| ważne proiekty ustaw rząd opracowuje i przed- 


nych zajętych było 40 urzędników technicznych. 
5 prawi wszystkie stronnictwa seimewe są 
€m zgodne, że etatyzm z hypertrofją urzędni- 
4 W rujnuje państwo i że 
po Ychlejszego zorganizowania samorządów. 
łeważ ministerstwo spraw wewnętrznych mie 
konało polecania S«imm z 15. lipca 1960 r. w 
lawie przedłożenia projektu ustawy o repre- 
tącji wojewódzkiej, przedłożył poseł dr. Bu- 
Sei Sejmowi projekt konstytucji wojewódzkiej. 
Mowa komisja konstytucyina rozpoczęła, już 
A Toku ubiegłym obrady nad projektem, lecz je 
zerwała, gdy przedstawkciel ministerstwa spraw 
twaętrznych zapowiedział wniesienie projektu 
dowego. i 
da Oprócz potrzeb administracyjnych 1 zosve- 
c, ZYCH przemawia za jak najrychiejszem t- 
niem konstytucji wojewódzkiej (ewentual. 
4-199 wojewódzkich) ten wzgląd, że według art. 
-« konstytucji Rzeczypospolitej ma być w 
Środzę ustaw państwowych zabezpieczony mniej- 
Rościom narodowym w Poisce pełay i swobodny 
Pozwój ich właściwości narodowych i pięłęgno- 
| ae ich mowy przy pomocy autonomicznych 
łązków mniejszości o charakterze publiczno- 
Wuym, w obrębie związków samorządu po- 
hnego (ti. województw). Wobec faktu, że 
Misz Sejm konstytucyjwy mia  przygniatającą 
Większość polską, podczas gdy w Sejmie przy- 
%lym mniejszości narodowe, reprezentujące 
Skolo 31.8 proc. ludności dysponować będą zna- 
ma liczbą mandatów, każdy Polak, któremu za- 
SEZ ewienie partyime nie zaimąciło trzeżwego 
+ zrozuniie, ze ten ważny problem, w którym 
żyj cały szereg drażliwych kwesti, możę być 
Bokojnie rozwiązany tylko przez teraźniejszy 
1 o charakterze polskim, — czego dowodem 
w final Sejmn lwowskiego, urządzony przez 
posłów ukraińskich. 
Na moią interpelację z 22. stycznia 1922 r., 
52 i kiedy zamierza ministćrstwo spraw wewiię- 
nych przedłożyć projekty ustaw o reprezenta- 
I wojewódzkiej i powiatowej. by Sejin kansty- 
Meyjny mógł spełnić swe zadania, odpowiedział 
Tząd 14. marca 1922. że rząd na to pytanie „U= 
Ell odpowiedzt z pewnem opóźnieniem, ponie- 


Wąż stanowisko  młnisterstw 
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zainteresowanych | 


klada ciałom ustawadawczyin. i 


dążyć małeży do jak þWr ADYSLAW ORKAN. 


INTER ARMA. 


—0— 
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Odzywają się nieśmiałe brząkadła: 
Dzyń, dzyń! Dzyń, dzyń! — 
Na znaną. Starą nute. 
Poezia w dół krwawy upadła — 
— Ach, wstań! Ach czyń! — 
Jak zadrga serce strute? 


2 

Pewiem wam, bo-Ście przy mnie: stali 
Napośród Śmierci pokosu — 

Świat człowieczy się wali! 

Czy się odrodzi z chaosu?... 

O straszne, piekłu niepoięte noce — 
Krwawy koń piersi dziewczęce druzgoce = 
Słyszeliście: Anieli, ameli płakali! 

Człowiek nie podniósł głosu. 


3. 
Przeorał krwawy miecz 

Niwę człowieczą do gruntu — 
Zarył swą stalą precz 

W pokłady buntu... (N 
Buchinął wuikanny sklep, 
Oznistem rozmiósł się czołem — 
I spadł na ony ziemski step 
Szarym popiołem. 


4. 
Gdy człowiek stanął na zadnich odnóżach 
I szyję wvprosłował, 

Mniemał, iż czoasm w laurach i różach 
Sięga do niebios pował. h 
Jakież bolesne bylo przebudzenie, 

Gdy łbem o okap Ździelił — -- 

Nie podnoś, Maćku. rria pod sklepienie, 
Gdyś się nie przeanielił, 


— > —— 


pa 


MACIE? RATAJ 
Dose! na Selm. ” 


Przepisy niezgodne z konstytucją. 


W związku z rocznicą uchwalenia Konstytucji 


Mojem skromnem zdaniem (wypowiedziałem 


NU w kołach fachowych i w prasie dysku-lie na konwencie seniorów), 17, marzec 1922 nie 


na temat, czy „istniejące obecnie przepisy i 
kę dzenia prawne. niezgądne z postanowieniami 
p Stytucj” obowiązują, czy nie. Przytem data 
r, Marca 1922 jest czemś więcej, niż okazją do 
| e tego pytania, a to ze wzgłedu na 
br i ustęp 126 artykułu Konstytucji, który 
poi: „Wszelkie istniejące obecnie przepisy i u- 
ke dzenia prawne, niezyzodne z postanowieniami 
ay tac, będą naipóźniej do roku od jej u- 
m alenia przedstawione ciału ustawodawcze- 
Cze; do uzgodnienia z mą w drodze prawodaw- 
ten Rząd (bo na niego niewątpitwie spadal 

Obowiązek) mie przedłożył do 17. marca po- 
stę Ch projektów, nie przedłożył nawet reje- 
dy Brzepisów niezgodnych z Konstytncją, co we- 
e nią eralnych interpretatorów _wystarczałoby 
wy dy dla salwowania pozorów, iż stało się za- 

drugiemu ustępowi 126 art. A wobec tego 

A łudują niektórzy — wszelkie ustawy niczgo- 
Ę z Konstytucją, tracą moc obowiązującą z du. 

* Marca 1922 


iest momentem przełomowym, o ile chodzi o o. 
bowiązywanie lub nieobowiązywanie przepisów 
niezgodnych z Konstytucją i nie ina dla zagadnie- 
ma większego znaczenia, miż np. 1. Awvrzesień 1924, 
albo 1. lipiec 1922, gdyż artykuł 126 nie zawiera 
sankcji prawnej, nie postanawia, iż w razie nic- 
przedłożenia Seimowi do 17. marca ustaw do u- 
zgodnienia z Koustyłucią, przestają one obowią- 
zywać. Gdyby art. 126 nakazywał definitywne u- 
zgodnienie do i7. marca z Komstytucia przepisów 
niezgodnych, możnaby słusznie dopatrywać się 
w tem pośredniej sankcji nakazuje on jed- 
nak tylko przedstawienie ich Sejmowi, co — na- 
wiasem dodam — dość przejrzyście wskazuje, iż 
intencią ustawodawcy było utrzymanie w inocy 
usiaw przedkonstytncyjnych aż do chwili uzgod. 
nienia ich z Konstytucja, o ile tego trzeba. 
"Termin, zakreśłony 125 artykułem Konstviu- 
cji, nie zostuł doirzyinany. Trzeba to, niestety, 
stwierdzić. Nic wytrzymue bowiem krytyki do- 
wodzenie, iż słowa „od jej uchwalenia“ są lapsus 


‘Ifa, należy rozważać niezależnie od terminu 


jeszcze uczynić zadość wymozowi artykułu 126 
do 1. czerwca 1922. Jakkolwiekby raziło prawmi- 
cze oko i ucho liczemie terminów od dnia 
uchwalenia, a nie ogłoszemia ustawy, to jednak 


móg! był dawno|trzeba się pogodzić z faktem, który się nie da po- 


dać w wątpłiwość ani usunąć choćby najliberal- 
niejszą, ale jeszcze dopuszczałną interpretacją, iż 
ant. 126 ustęp 2. nrówi o dacie uchwalenia, a nic 
ogłoszenia Konstytucji. Zresztą i termin 1. czerw- 
ca nie mógłby być dotrzymany. 

Stało się źle. Stoimy, niestety, wobec faktu 
którego odnobić niepodobna. Możma się tyłko sta- 
rać, by nie stał się precedemsemi. Jesteśmy w tem 
przykrem położeniu, iż nie możemy nawet za 
fakt ten nikogo pociągać do odpowiedzialności — 
dia ratowania powagi Konstytucii. Trudno byłoby 
winić rząd Gwzgiędnie rządy) i pociągać do od- 
powiedzialności nawet, gdvbyśmy mieli ustawę o 
komstytucymej odpowiedziałności ministrów i 
"nosohic urzeczywisłnienia jej (art. 59. Konstytu- 
ci), gdyż znawcy zgodnie twierdzą, iż okres wa- 
żny dła opracowania projektów ustaw uzgódnio- 
nych z Konstvtarcią był za krótki i nierealny. 

Czy lepici Było zmiemić art. 126, tworząc mie- 
bezpieczny precedens, czy dopuścić do niewypeł- 
nienia przepisu Konstytucji, co stanowić może 
precedens niemniej niebezpieczny, nie chcę tu 
przesadzać. (Dodam tylko mimochodem, 12 uwa- 
żam za nieuzasadnione twierdzenie, lakobv obe- 
cny Sejm ustawodawczy rie miał prawa (stricto 
sensu) Zzmienienia Konstytucji wobec 1. ustępu. 
125 artykułu Konstytucji, który brzmi: „Zmiana 
Konstytucji może być uchwalona tylko w obecno- 
ści conajmniej połowy ustawowej liczby posłów 
wzztędnie członków senatu, większością 2/3 gło- 
sów". Pomijając bowiem słowo „względnie”, któ. 
re jest bardzo rozciągliwe, przepis ten, o ile cho- 
dzi o członków senatu, należy do kategori tych 
postanowień Konstytucji, które w myśl 1. ustępu 
126 artykułu zyskuja moc obowiązującą dopiero 
z wejścien w życie ustaw szczegółowych, po- 
trzebnych do ich urzeczywistnienia). 

Zagadnienie, czy „istniejące obeanie przepi- 
sy i urządzenia prawne, miezgodne z postanowie- 
miami Konstytucji, obowiązują lub niegbowiązu- 
i. 
marca 1022 r. i od faktu niedotrzymania go. A 
nietylko rozważać, ale i rozstrzygać należy pręd- 
ko i iasno, bo grozi nam chaos. 

Dużą przęszkodę przy rozpatrywaniu i roz- 
strzyganiu tei kwestji stanowi to, iż nie jest ora 
czysto prawniczą, ecz — i to w dużym stopniu 
— polityczną, że przy rozumowaniu grają niepo- 
śiednią rolę czynniki emocjonałne. interesy strom- 
nictw, warstw itd. Trzeba jednak szukać czysta 
rzeczowych punktów oparcia. 

Zagadnienie ma dwie strony: 1) formalną, 2) 
praktyczną, -- którą nietylko wolno, ale i należy 
brać pod uwage in re formakter dubia. 

Co do strony formalnej — stanąłem wyżej na 
stanowisku, iż niedotrzymanie terminu 17. marca 
1922 nie przekreśla ipso facto ustaw przedkon- 
stytucymych, z Konstylncia rmiezgodnych. Po- 
wstaje więc artykuł 38, Konstytucji, który brzmi: 
„Zadna ustąwa nie może stać w sprzeczności 2 
niniejszą Konstytucią. ani naruszać jej postano- 
wich“, Przepis ten jasny, w oderwiuriu od całości 
kategoryczny i zdawałoby się, zamykający 
wszełką dyskusję, należy skonfrontować z tyle- 
krotnie już wymienionym artykułem 126. Skoro 
art. 126 ust. 2. postanawia przedstawienie Sejtno- 
wi przepisów niezgodnych z Komstytucią do u- 
zgodnienia, to implicite w sposób przeirzysty ie- 
Śli mie nakazuje, to przynajmniej stwierdza, iż 
dopuszczalneni jest, by mimo art 38. przepisy te 
pozostały w mocy aż do uzgodnienia ich. 

Wskażę jeszcze na okoliczność, która nie 
jest decydującą, ale której także ponrjać nie 
można, 

Art. 38 pemieszczony jest na keńcu rozdziału 
Ji, zatytułowanego „Władza ustawodawcza“. 
Cały teu rozdział pojęty jest wybitnie „sub specie 
futurt" i art. 38 w intencii ustawodawcy ma ansa- 
czenie: „Sejm mie nroże, uchwałać ustaw, sbe:ą 
cych w sprzeczności z nimiejszą koastytscią, anl 
naruszalących jej postanowień”. 

Formainie więc uważam za ce oajuuniej dn. 
puszczałne, by ustawy przedkoaszytncyjuc obv. 
wiązywały aż do chwil uzgedurónia ich z Xas- 
stytucią. 


6 KURJER LWOWSKI z dnia 7. kwietnia 


i Z praktycznego punktu widzenia, z punktu| szawską i ugodę z 
"widzenia celowości — przekreślenie ich proste f szczyzny neern md mocne czyni dla nas 
„wywołałoby stan nie do zniesicniąa na dłuższą|tę sprawę wysoce aktualną ze względów zaró- 
metę. Cóż bowiem pozostałoby po ich usunięciu? | wno politycznych, jak i gospodarczych i otwiera 
lZasady, ramowe przepisy Konstytucji, w której nam drogę do wszczęcia kroków ku temu, kro- 
treść będzie wkładać sędzia, starosta, inspektor| ków, dła których istnieje podstawa operacyjna 
Ipodatkowy, każdy inną, i powiedzmy sobie 07 Wównętrzne zagadnienia to sprawa 
twarcie, nie zawsze kierowany tylko użyteczną | mniejszości narodowych, urządzenia calego tery- 
wolą i sumieniem. Śmiem twierdzić, iż najucią- |torium t. zw. ziem wschodnich, gdzie oprócz 
%żliwszy przepis jasny jest lepszy niż brąk prze-|zwartych mas ludności etnograficznie  poiskici 
pisów, lub przepis ogólnikowy, dający obecnie|rramy obszary, zamieszkałe przez ludność pokre- 
pole do samowoli przykrytej płaszczykiem „in- | wsią nam. ale różną językiem i wiarą. 
'tenpretacji“. Rozwiązanie tych spraw daje nanı podstawy 
+. Wyjątek stanowią te wypadki, w  których|do myślenia o dałszej naszej polityce na wscho- 
ostytucja podaje mie tylko ramy, lecz prakty- |dzie. Na mocy traktatu tyskiego wyrzekliśmy się, 
«czne postanowienia, mogące zastąpić postanowie- |raz na zawsze obszarów gołożonych poza dzisiej- 
'nia dawne z Konstytucją niezgodne, W ramach|szą granicą polsko-sowiecką — wyrzekli: śmy, się 
artykułu dziermikarskiego nie mogę wchodzić wļich przecie na rzecz Białej Rusi i Ukrainy, któ- 
„szczegóły. rych niepodległość poręczyły podpisy naszej de- 
Rozumiem, iż stanowiske moje przedstawia |legacji pokojowej. I bynajmniej nie iest dła nas.o- 
punkty zaczepienia dla ukucia argumentów agita- |bojętną rzeczą, czy te organizmy państwowe zo- 
cyinysh w walce politycznej. Lepiej jednak być|staną tylko na papierze, czy istotnie wysuną się 
"posądzonym o wstecznictwo, niż nie zwrócić U-|na widownię życia, fako czymniki realne, zdążają- 
wagi na możliwość chaosu i anarghiji. ce do "osiągnięcia całkowitej samodzielności. 
Oczywiście uznaję całą — powiedziałbym — Cały ten kompleks spraw jest tak doniosiy, 
mieprzyzwoitość faktu, iż Kosstytucia jest i máj tak decydujący dla naszego mocarstwowego 
być w dalszym ciągu tylko na papierze. Na toj stanowiska, że dziw zbiera, iż właśnie jako całość 
jednak jedna jest rada: przyśpieszyć prace nad| dotąd ujęty nie został, a poszczególne jego frag- 
uzgodnieniem. Rząd, który własnemi siłami nie | menty poprostu znikły z widnokręgu nasżych roz- 


podoła zadaniu, ma możność zaproszenia do| ważań politycznych, nie mówiąc już o tem, że 

współpracy szeregu ludzi z pośród profesorów | żaden nie doczekał się dotąd dojrzałego roz- 
uniwersytetu, adwokatów itp. Przyjęcie  wielu| strzygnięcia. 

z tych ustaw, uzgodnionych z Komstytucją, przez Sprawa mazurska została nicomal zaponmia- 

Sejm będzie prostą formalnością. na. Wszystko, cośmy robili w tej dziedzinie, 

: streszcza się właściwie do likwidacji kornitetów 

RE plebiscytowych i, powiedzmy odrazu, likwidacji 

STANISŁAW CZOSNOWSKI, niezbyt szczęśliwej, nieoglądającej się zupełnie 

L A T O na przyszłość. Sprawa litewska rozpatry wana 

© była jedynie z punktu widzenia dyplomacji regu- 

—— larnej z pomimięcieh zupełnem propagandy, od- 

Umarła krasa wiosny mej. działywania „ekonomicznego itd. Spra wa wresz- 

/ Dofrzałość cie wschodnia stresfczała sie do kordonu gra- 

Zbóż, które słóńce na zboczach dozłaca nicznego, strachu przed napływem  niepożąda- 

nych elementów — czasem niefortunnych prób 


_ Woła o żniwo w falującym chrzęście. , 
M gsławiona niechaj będzie dbałość | 
O źrąły plon madchodzącego jutra! 
Jest wielkie szczęście, 
Jest szczeście przedziwne 
W rozmachu kosy na dziewiczem polu, 
W wężowym ruchu sierpa, gdy się wciska 
W złote podszycie nszemiczaiego futra, 
Scieląc z szelestem ma szczęcinę rżyska 
Poaktsy żniwne 
Zboża i kąkoki. 
I jest rozpaczna jakas beznadzieja 
W modlitwie tamu, który Śmi o sierpie 
Swój sen posztmny i daremno czeka 
Na dłoń człowieka 
I kłośnem sercom drży, że się wyczerpie 
Dźbeł jego prężność, a wichrów' rozchtwieja 
Piersią uderzy nań z górnego lotu 
I tu, na polu, dokona omtotu! 


'|agitacyfitych, niepopartych zresztą pizez zasadni- 
| ozą. politykę państwa. UZP Ayoo 

' . Kemferencja z państwami bałtyekiermi staje’ się 
wobec tego oderwanym 'epizodem, wielkiej 
wprawdzie doniosłości, lecz, dyplomatycznie 
rzecz biorąc, wysuniętą placówką bez należycie 
zabezpieczonych tyłów. W dzisiejszych warun- 
kach powody do tego przymierza są raczej ne- 


ZYGMUNT FRYLING. 


Szan. moi koledzy z „Kuriera Lwowskiego“ 
zwrócili się do mnie jako weterana „Kuriera Lw.*, 
ażebyrn z okazji 40-lecia skreślił garść wspomnień 
o piśmie naszem. Powolny temu wezwaniu „staję 
do apelu, zażmaczając jednak wyraźńiie, że piszę 
tylko z pamięci, ponieważ prof. dr. Machek, w 
którego opiece pozostaję od dłuższego czasu, nie 
pozwolił mi szperać po rocznikach „Kuriera“. 
Z góry więc przepraszam za mimowolne luki, nie« 
zupełnie może Ścisłe daty i opuszczenia, Powta- 
rżam piszę tylko z pamięci. 


ADAM UZIEMBŁO, 
poseł na Semm. 


Problem północy. 


Warszawa, z początkiem kwietnia. 


Í Zaledwie dwa tygodnie dzieli nas ed objęcia 
'wiadzy przez Rzeczpospolitą nad „Litwą środ- 
kową* — nad Wileńszczyzną. Państwo połskie 


ZAŁOŻENIE PISMA — REDAKCJA MASŁO- 


1922. Ńs, 14. 


1883 — 


(Garść wspomnień). 
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Loo 


Kiujpcdą. Posiadanie Wileń: | gaiywne —- zagrożenie od wschodu — niż poż 


jorz — istotna wspóiność interesów, uzupeźie > 
nie wzajenińe pod względem gospodarczym, cz) 
kulturainy m. 

Posiadanie Wilna otworzyć musi nam 0G4 
ua to wszystko — musi pobudzić naszą myśl P% 
lityczną, ożywić ją, odświeżyć i nadać jej włie 
ściwy kierimiek, 


EE |. ©. 2. EW 
NOR W | EE wm Wa W w wią 
JAROSŁAW IWASZKIEWICZ. 


KOŁYSANKA O ZMROKU. 
—og 
pytam się ciebie, dziecko, 
daleki już od nas ten czas 
pytam się: wolisz poranek, 
czy wieczór kołyszący las? 


< 
potem wszystko obejmie nas oterriem 
nim śmierć przyjdzie, miłość będzie wspomnienia 


pytanie moje puste 

— jak stepów przestrzeń pusta — 
dlaczego szumią drzewag 
zacinam twardo usta 


nie drzewa lo tak szumią z ctchom drzeniem: 
nim Śmierć nadejdzie cicha, wszystko się siái në 


' wspomnlénieni 
w kołysce się kołysze mała złota glowt 
kołyska taka czarna, jak trumna, 
nowa trumna, trumna todłowa, 
jak miękko się kołysze twoja dobra glowa. 
tak, twoje harde usta nad wszelkim ztamskć” 
ctento 
jedyne, co przed śmiercią warte jest być wsp 
mnienietń. 
to ty? czy to ty, czy to ong 
w różowej lekkiej $ukierrce? 
twaja tważz rozpromieniogj ) 
i słońce, :słońce na ręce. WZ 
"r" 


czy to ty do mnie idziesz już — pytam ze 
drżeniem =" 

czy to Śmierć moja idzie z tem dziecinnem 
spojrzeniem? 


— 00— 


1922, 


i Hilary Jąworowski. „Kurjer* prowadzony wi 
żywe, a co do radykalizmu, wziął rekord wśród 
prasy polskiej. Po roku Richter umarł nagle: 
„Kurjer wraz z drukarnią nabyty został P 
właściciela drukarni Narodowej śp. Wojcie 
Manieckiego. Skład redakoji pozostał ten sam 
Redaktor Ludwik Masłowski przeszedłszy tak 
nagłą ewolucję całkiem niespodziewanie, Z 
wywracać koziołki i w tym samym „Kurierze 
składał w radykałlnem piśmie z dnia na dzień A 
„Listy do Przyjacieła", w których kajať się, odr 


kiem inne wyznanie wiary, umieszczając W 
L 
woływał wszystko, co głosił poprzednio, i prze 


w" e 


zyskuje na stałe nowy obszar, wzmacnia posia- 
danie ziem przyległych, pozbywa się niebezpiecz- 
nej tymczasowości na  północno-wschodnich 
krańcach. Jest tę postep znaczny. Jednocześnie 
wszakżę staje przed nami cały szereg zagadnień, 
| bądź nowych, bądź tych, których rozwiazania do- 
magik się życie już od dawna, na które niestety 
„ogół polski zbyt mały kładł nacisk. Zagadnienia 
jte dotyczą zarówno naszej polityki zagranicznej, 
„jak i wewnętrznej, 

Zagraniczna — to sprawa Bałtyku, którego 
detykamy obecnie tylko małym pałuszkiem, o- 
'chronionym przez naparstek gdański, do którego 
iprzysunąć się usiłowaliśmy przez nieudany plebi- 
Scyt mazursko-warmiński, przez zaprzepaszczone 
i plany federacji z Litwą, a wreszcie przez uwień. 
lczoną pomyślnymi wynikami konferencję war- 


uzierżgnał się w heretda iuż nie konserwatyz 
lecz wprost zacotania. 


„Kurjer“, około którego grupowały się 19" 
52e obywateli o kierunku postępowym i 
tycznym — zaczął tracić zrumt pod nogami 
wydawca zatrwożony gwałtownym odpada 
abonentów, przerwał dalsze ukazywanie SIĘ » 
stów do Przyjaciela“ i usunął Masłowskieso: 
tównocześnie zaangażował na redaktora nadź 
nego śp. Henryka Rewakowicza, który ni 
dząc się na metody, uprawiane w „Dzień pł 
Polskiin* przez ówczesnego dzierżawcę teg 6 Só) 
sma, przyjął ten posterunek, na którym prze cd 
ku chłubie dziennikarstwa polskiego do koń 


WSKIEGO. 

„Kurier Lwowski* założony został z końcem 
marca 1883 przez księgarza Richtera, b. wydaw: 
cę tygodnika „Strzecha“ i właściciela księrami, 
którą nabył później Śp. Altenberg. Z dzienników 
rIwowskich wychodziły wówczas: „Gazeta 
Lwowska“ pod redakcją Wł. Lozińskiego, „Gaze- 
ta Narodowa“ pod redakcją Jana Debrzańskiego 
| „Dziemik Polski* pod redakcją Henryka Rewa- 
kowicza i Jana Lama. 

„Kurjer Lwowski“ miał być organem rady- 
kalnym, przeznaczonym dla szerokich mas. 

Na redaktora naczelnego zamianował Śp. Ri- 


ch 


chter Ludwika Masłowskiego, członka redakcii 

konserwatywnej „Gazety Narodowej". W skład | Swego żywota. asalè u 
redakcji pierwszej wchodzili; Edward Przewor- Później wyszło szydło z worka. Pok de 
ski, Stanisław Wojnarowski, Ramul, Callierowa się, że Maslowski przed ogłoszeniem „Listów 


hi 
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NE — emi Fi OR Ba GRE zawarł pakt z magnaterią LE 
isty do Prźy jacicla* mialy bvć „Canossa“ 
kuta, ho której Masłowski pasowanymm ai e 
olda wstecmictwa. Magnaci pod wodzą śp. 
ki Alfreda Potockiego i hr. Ludwika Wodei- 
Linde i przy pomocy iinansowej wiedeńskiego 
i. derbanku założyli nowy dziennik pt. „Prze- 
PAG. który zwalczać miał wszystko, co teie- 
O postępem... Wyznaczyłi oni za „Przegląd“ pre- 
-N o połowę niższą od wszystkich innych 
iwn lw taki sposób spodziewali się ziednać na- 
Be” Sziuczka jednak nie udała się. .Prze= 
miał pochłonął olbrzymie fundusze, nigdy nie 
be żadnego znaczenia i wpływu ani we Lwo- 
R... w kram i przed samą wojną zginal na 
ało ty, bijąc 200 czy 300 egzemplarzy. Ma- 
upskiego opuścili najbliżsi, żył przedrukami 
0 i doszło do tego, iż z redakcji wystąpił na- 
"a na rok czy dwa przed zamknięciem „Prze- 
riady“ brat Ludwika Masłowskiego, który przez 
ugie lata byt filarem tego organu. 


POD REDAKCJĄ REWAKOWICZA. 


„, W redakcji „Kuriera Lw owskiego* po obię- 
Ciu go przez Rewakowicza został tviko Ramułt 
mlodszy i dwu roporterów. fnni wspéľpracowsicy 
Podczas ariekinadv  Mastowskicgo rozņpierzchi 
M; Ryczałt wyznaczony na redakcię przez śp. 
anieckiego 400 guldenów miesięcznie był i na o- 
E Czasy tak marny, że często pokrywał zale- 
wię wydatki współpracowników —- dla Rewa- 
Owiczą nie pozostało nic, lub bardzo mało. 


Re Wówczas — było te w r. 1885, zaprosił mnie 
Wakowicz do współpracownictwa i od tege 
asu z pauzą trzechietnią jestem jednym z Te- 
pastorów „Kuriera“. Miałem wówczas za sobą 
Eo: karjere zawodowego dziennikarstwa, 
VZ już w r. 1875 bylem stalym członkiem re- 
dakcji „Ołczyzny”, pisma codziennego, wycho- 
Eacego pod redakcją Wład. Gałęmberskiega. Z 
łonków redakcii „Oiczyzny“ pozostał przy ży- 
Ciu tylko Michał Chybiński, późniejszy redaktor 
u“ | administrator Władysław Terenkoczy. 
"3 1876 wydawałein „Gazetę Świąteczną”, na- 
„pępnie nedagowałem w r. 1877 i 1878 ty Bodnik 
onomistań. W r. 1881 wyiechałemi jako spe- 
calny korespondent „Gazety Narodowej" po za- 
Qrdowaniu cara Aleksandra Il. do Petersburga, 
skąd przecz 2 iniesiącc pisywałem sprawozdania. 
Ww r. 15690 założyliśmy wraz z dř. Grekiem, dr. 
„Witoldem Lewiekim, Wład. Tcerenkoczym., Zdzi- 
awem Onyszkiewiczem i Juliuszem Starklem 
Ygodnik „Trybuna“, który szedł po jednej linji 
„Kurierem. 
Przez lat blisko 30 byłem korespondentem 
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ŚLEPA LATARKA. 


POWIEŚĆ. 
— 
(Ciąg dalszy). 
— He? 
Twarz miał wygolona, iak litr. 
Me, Sem! Stanowczo Sem ! 

—- Co pan tu robi o tej porze? w cudzy m 
Bokoju? - 
dę Długa pauza, cisza, przerywana glośnem bi- 

mego serca. 

Wreszcie jego głos: 
— To jest mó] pokój! Jakiem prawem pan 
Wchodzi? 
— Żyje! Przekreczyłem nagie, rozpostarte 
(AR zapałiłem. światło elektryczne. 
A Rozeirzał się wylupiastemi oczyma. Wstał. 

OSzula nje sięgała mu nawet do kolan). Oparł 

o stół ukłomł się. 
wk — Ma pan racię — rzekł, — To iest rzeczy- 

Cie cudzy pokój. Mieszkam najwidoczniej o 

Stro niżej. Katz — oficer rezerwy. Bardzo mi 

Ę ie. 
Wien. zagarnąwszy kołnierzyk, butelke, jakiś nic- 
CA . tonik poezji i aparat fotograficzny, uktonił 

k 

na kanapie. 


jeszcze. Wyszedł. 

Prz Usadowiem Marte de Zwaan 

dą posie Szklanke wody. Wywikłałem tę ci- 
| kibić z palta. Rozgarnałem iej włosy na czole, 

čio? Zyłem na niem, drżąc ze wzruszenia pocałunek.. 
Przymknąłem drzwi i pobiegłem pędem do 


ESA ja- 


; 


| O a a aa o A I "FP" LWOWSKI z dnia 7. kwietnia 1922. Nr, 74, 


„Kurjera Warszaw skiego“, a oprócz iege pisałem 
i tejegrafowałem także do innych pism warszaw- 
skich. 

W r. iss przeszedł „Kurier Lwowski“ na 
własność Rewakowtcza, Karola Gromana (b. 
współwłaściaeta „Gazety Narodowej“) i Henry- 
ka Junmowskiego. Do redakcji weszli oprócz mare 
śp. Bolesław Czerwiński. Bolesław Spawusta i A- 
dolf Jolanda, Pe nagłej Śmierci Gromana nabył 
icgo udzial Śp. Mieczysław Schmidt i od tego 
czasu rozpoczęty się nieporozumienia w gronie 
wydawców i redakci. Po krótkim czasie powTó- 
cijem do „Gazety Narodowej“. w którei praco- 
wałem do r. 1036 wraz z liberatem  Zającz- 
kowskim. Piatonent Kosteckim, Julinszem Star- 
klem i Stanisławiin Brzozowskim. 


RUCH LUDOWY. 

Niesnaski w lomie redakci doprowadziły 
wreszcie do rozbicia się spółki Śp. Schmidt od- 
sprzedał swój udział Bolesławowi Wysłouchowi 
i nabył wraz z Ostaszewskim-Barańskim „Dzien- 
mik Polski“, do którego przenieśli się także dr. 
Aleksander Vogel i Adolf Jolanda. Od tego czasu 
na czele „Kuriera“ stanęli Rewakowicz i Wysło- 
uch. W r. 1960 wróciłem do „Kuriera Lwowskie- 
go“, w którym odtąd pracuję bez przerwy. Nikt 
już więcej nie bruździł i „Kurier“ bez przeszkody 
mógi odtąd sprawować małeżycie zadania organu 
szczerze demokratycznego, orędłownika ludu pol- 
skiego, zyskując sobie coraz więcej zwolenników. 
Był organem wszystkich uciśnionych, prawdzi 
wym biczem na możnowładców i kerrupcjani- 
stów, sumieniem publiczne. Karchi wszelkie nad- 
użycia. 

Do redakoji „Knriera Lw.“ weszła między in- 
nymi Śp. Maria Wysłouchowa, prawdziwie Świe- 
tanv duch, znakomita pisarka ji niezmordowana 
działaczka, nieustraszona botowniczka 0 prawa 
ladu, porywająca w słowie i piśmie, zagrzewająca 
do czynił... 

Wysłouch stanął na czote ruchu ludowego, 
założył „Przyjaciela Ludu“ i walczyć począł kon- 
sekwentnie w obronie ludu, pozbawionego nie- 
stety do niedawna prawie wszelkich praw. 

Między innymi szeregewała sie okola.,„Kt 
riera* młodzież polska i całe niemal nawczy- 
ciełstwo. 


REPRESJE. z 
Czasy były ciężkie, bardzo ciężkie — wal- 
czyć należało na każdym kroku nietylko z kacy- 
kami austrjackimi. lecz także z polskimi. „Ku- 
rier“ narażony był ciągle na represie i prześla- 


dowania. szaPPcóJjE OBR: go pragna! za RE 


domen. Kired spał już i mówił GRA | wyra- 
źnie: 

— Banda szarlatanów wzięła mmie w tasyr. 
Żądają okupu. Niech pam natychmiast depeszuje 
do Rorszylda ! Poświęciwszy  iedną tysiączną 
swego majątku, może ocalić najlepszego tenora 
lirycznego (o odcieniu barytonewym) w Europie... 

+ x * 

Obudziłem się nazajutrz z dziwnie świdrują- 
cym bołem w sknoniach, tudzież u nasady czaszki, 
w miejscu. zwanem, jeżeli mnie namięć mie myli, 
potylicą. Wypadki dnia poprzedniego wstrząsnęły 
bardzo moim systemem nerwowym. Co o tem 
myśleć? 

Najprościej byłoby oczywiście półść do której 
z wielkich bibliotek. przejrzeć dokładnie odnośną 
literaturę, przestudjować sprawę wedie schema- 
tów ogólnie przyjętych. Niestety! Weina odcięła 
umie od wszystkich bez wwiątku księgozbiorów 
miasta. Nie otrzymałbym — iako wrogi cudzezie- 
miec i człowiek, pozostający pod dezorem policyj- 
nyu -- ani legitymacji odpowiedniej. an: karty f" 
wstępu. Pierwszy depszy fanatyk mógłby powie- 
dzieć: precz ! i wyproszonoby mnie z czytelni, 

W fabryce znalazłem starą * encyklopesiię 
Broklrausa. Pod literą H, natrafiłem na słowo 
„Hypnotismus', obok którego w nawiasach była 
umieszczona uwaga patrz ,Mesmerismis“ oraz 
„Braidismus*. Pod „Mesmerismus” byl’ znowu 
odsyłacz do wyrazu „Occeultismus” a słamtąd 
wiudła dropa przez rzeczownik „Somnabuńismius*, 
Stacię przeładunkową, -- Rozdwojenie osobowo- 
ści i przystanek ./Telenauja" do poięcia „Spiritis- 


mus”. poczem znów poprzez „Zakłócenie świado- 
mości, Jasnowidzenie i Metaorganizm” wróciiern 
p 
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cenę śp. Kazimierz Badeni, ówczesny namiestnik 
galicyjski. Pewnego dnia cała niemal redakcja 
została rozbitą. Wspólpracownika „Kuriera Lw.* 
Śp. Stanisława Błotnickiego. urzędnika pocztowe- 
ge wraz z liczną redziną przeniesiono za: karę do 
Konieuburga, późniejszego wiceprezydemta parla- 
mentu austriackiego śp. Stwiertnię. inspektora ko- 
lejowego. pisującego do „Kuriera“, przeniesiono 
do Salzburga, hutego eż ka kolejowego, 

współpracewnika przygodnego „Kuri. Lw.. które- 
go nazwisko wypadło mi z pamięci — przetran- 
spertowano do Trviestu, a Jana Kasprowicza 
poddanego pruskiego, wydalono z Austrii. Dopie- 
ro ugilnym zabiegom udało się colmąć to wyda 
lenie --. Kasprowiczowi pezwalono „na razie” 
pozostać we Lwowie, ale hr. Badeni Kazimierz 
iak Jupiter tonans oświadczył mu groźnie, „aby 
się nie myrdai“. 


KONFISKATY BADENIOWSKIE. 


Reakcja i represje wobec prasy  niezałeżnaj 
świeciły u mas orgie szczególnie za ee hr. 
Kazimienza, Badentego. 

Podczas gdy w imych krajach pod rządem austr. 
panowało jakie takie poszanowanie prawa i w 
staw, u nas rządy absołutystyczne trwały w dal- 
szym ciągu. z czego szczególnie rada była kama- 
ryła dworska. Kraj oddany był na łaskę wielko- 
rządcy namiestnika. 


Przypominam sobie niezwykłe święto naro: 
dowe złożenia zwłok Mickiewicza na Wawelu. 
Było to w lecie r. 1900. Z „Kurjera Lwowskiego” 
wyjechaliśmy do Krakowa całą kupą na czele z 
Śp. Marią Wysłęuchową, Bel. Wysłeuchem i Ka- 
sprowiczem. Święta takie narodowe dawały mo 
Żmość zetknięcia się z rodakami z innvch zabo- 
rów — p dek na nie nawet bracia nasi z 
Ameryki. o szykaj wszystkich rządów za- 
berazych. $ się od czasu dọ czasu nawiązać 
nici, porozumieć się. 

Sprowadzenie zwłak Adama Mickiewicza da 

kraiu było wielką manifestacją narodową. Na 
czele komitetu stat poseł hr. Antoni Wodzicki, 
(tan co maczał ręce w Rydzynie). Nie cliciano 
dopuścić do głosu przedstawiciela pastępowei 
młodzieży W. Lewickiego, Ostateczňè komi- 
tet zgodził się dopuścić Lewickiego do gło- 
su pod warunkiem jednak, że przedłoży tekst 
mowy, którą miał wygłosić. Tymczasem Lewicki 
—-czego wcałe nie pochwałano — Yyy closit cal- 
kiem inną mowę, która jednak nie zawierała ab- 
solutnie nic karygodnego, była tylko iima — mo- 
żna byłe w rezultacie Lewickiemu wytkirąć to 
publicznie, ale hr. Badeni, obecny na pogrzebie, 
do punktu wyjścia, dowiedziawszy się w -uciążli- 
wej podróży, że błiższych informacii udzielić mo- 
gą mi w łej kwestii panowie: Jan Nepomten 
Czemak, Preyer, Weinhold, Herdenheim, Ajfred 
Lehman, du Prel i Stapıro. Ale iak trafić do tych 
ludzi w kzasach, kiedy poczta nie funkcjonuje, w 
ńczytelniach i księgarniach trzeba się legityme: 
wać? Kogo prosić o radę i o wskazówki? 

Postanowiłem wtajemniczyć w sprawę tylko 
Hirschberga, który jako ginekolog -- coś przecie 
o przedmiocie wiedzieć był powinien, Zresztą 
maś — dać losowi „carte blanche“ i, czekać, 

* xk * 

Nie czekałem doprawdy zbyt dlugo. Już iv- 
zo samego wieczoru, w małej kawiarence na 
przedmieściu, do której wpadalem nieraz, po ca- 
łodziennej pracy. ma szklankę herbaty — zoba- 
czyłem raptem Kustica. Siedział przv stołiku na- 
wprost jakieś damy wysokiej. jasnowłosej, 0 wy- 
blakłych niebieskich oczach. Dama ta miała piç 
kne wypieszczoe ręce, oraz dziwny taneczny 
rytm w ruchach najprostszych. Kiedy obeimowała 
niędbałym gestem wysoką szklankc z grogiem 
zdawało się, że to girlanh cyzełowanych. mi. 
sternych lodyg spowila podstawę punaqa, kiedy 
wfuała blond głąwę w puszyste. czarne futro- 
kobłierza,widać było, iak szklanne, Sztuczne 0- 
czy fabowanego lisa mrugają z rockoszy. 

Relja wstał, zaprosił mnie do stołu: 

-— Pan doktór Groer — rzekł — pani hrana 
Kónigsnark, Dla wzgłedów mniejsza o to jakich, 
wazywańiy panią: lan. Poprosia Jan. 

— Jan! — powtórzyłem. 


(C. d. n). 
-m (MM 


` 
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kazał skonfiskować za umieszczenie mowy Le- 
wickiego wszystkie pisma, które ją ogłosiły. 

Ofiarą tej konfiskaty padł też „Kurer Lwow- 
ski“. Od godziny 5. rano do 2 popol. dobrawszy 
sobie sztab młodych akademików, wysłałem kil- 
kadziesiąt depesz o Święcie narodowem. Rewa- 
kowicz, który pozostał na posterunku we Lwowie, 
kazał sporządzić nadzwyczajne wydanie „Kuriera 
Lw.", które pojawilo się pópołudniu i rozchwy- 
tane było — gdy w tem nagle przyszła depesza 
z Krakowa, że należy cały nakład skonfiskować. 
Tak tedy ukarano za Lewickiego wydawnictwo i 
czytelników, którzy pozbawieni byli sprawozda- 
fia z obchodu. A 

Nie anegdotą. łeoz wieruma prawdą jest, że 
pewnego ranka, gdy namiestnikowi ke. Dadenie- 
mu mie przyriesiono do kawy jego organu nad- 
womego „Dziennika Polskiego*, zapytał telefoni- 
cznie dyrektora policji Krzaczkowskiczo: „Czy 
„Dziennik! skonfiskowany. Usłużny p K. odpo- 


wiedział: „zaraz będzie“ i kazał skonfiskować 
„Dziermikć. Dopiero po zarządzonei konfiskacie 


zaczęto szukać artykułu, któryby można skonii- 
skować i znaleziono, W notatce jakiejś omawiana 
wypadki w Chinach. Uzasadnione koniiskatę wro- 
giem występowaniem przeciw państwu zaprzy= 
jaźnionemu z Austrią. 

Tak to wyglądała u nas wolność prasy przed 
łaty 30-tu, kiedy na zachodzie korzystała już pra- 
sa z prawdziwej wolności, nawet w tej samej 
Austrfi. 

We Lwowie onego czasu treszyła się ogrom- 
nem powodzeniem operetka Gilberta „Mikado“. 
Razu pewnego Śp. Skałski w napadzie dobrego 
humoru padł na scenie plackiem, zwrócony do 
loży namiestnika Badeniego. Publiczność dała mu 
brawa i huknęła śmiechem. Odtąd nazywano Ba- 
deniego powszechnie mikadem, a dzienniki pod 
osłonką mikada pisałv o wybryjjąca Badeniego. 
Za jeden z takich artykułów, napisdry przeze- 
mnie, skonfiskowano „Kuriera Lwowskiego“. — 
.Wnieśliśmy przecrw temu rekurs, a rzecznikiem 
redakcji był adwokat Zygmunt Lisiewicz. Trybu- 
nai zatwierdził konfiskatę, motywując ią dosło- 
wrie tem, że prasa pisząc o mikadzie, ma zawsze 
mą myśli hr. Badeniego. W taki sposób mikado 
japoński znalazł się na indeksie sądu karnego we 
Lwowie. 

Wbiność prasy była tylko na papierze — 
„eiągłe koniigkaty narażały pismo na straty, a 
kzytełników na zawody. 

Mimo to „Kurier“ wytrwał jakkotwiek 
sytuacja wydawnictw polskich była «agle bar- 
dzo trudna. Rewakowicz mawiał ciągle: „Pan 
Bóg łaskaw na Mazury“. $ 

Rząd ausirjacki traktował Galicë iako „Halb- 
asien", nie utrzymywał we Lwewie żadnej ajem- 
cii telegraficznej... Przypominam sobie, że chcąc 
do wydania rannego dać jakieś świeże wiadomo- 
Ści —- musiałem z początku sam chodzić rarniu- 
tko na dworzec i odbierać tam dzńenniki krakew- 
'skie, które miały zorganizowana służbę / telegra- 
fiozną. 


WSPÓŁPRACOWNICY. 


Dopiero późmiej zmentowałem na własna 
rękę służbę telegraficzną w ten sposób, iż nasz 
wiedeński korespondent dr. Józef Zipper co- 
dziennie wysyłał do „Kuriera Lwowskiego“ o g. 
4. rano telegramy Ssążniste. zawierające po kilka 
szpalt. którymi wzięliśmy rekord w całej prasie 
łwowskiei, Dopiero później poszedł za naszym 
przykładem „Dziennik Polski“, a w nastepnych 
latach, udało mi stę nakłonić ówczesnego szefa 
wiedeńskiego biura koresp. Habna do założenia 
we Lwowie tilii bmra korespondencyjrego Na 
propozycię moją zamianowano kierownikami tej 
filii ówczesnych członków redakcji „Gazety 
Lwowskiej“ śp. Bieńtkowskiego i Zielonkę i od- 
tąd mezliśmry wraz z całą prasą otrzymywać 
Świeże wiadomości, nastepnie telefonicznegwa o- 
prócz biura utrzymywaliśmy w Wiedniu wła- 
snych naszych kerespondentów* między innymi 
„Jana Dabskiego, który na pewien czas przeniósł 
się do Wiednia, Bazylewskiego i Grotta. 

„Kurjer“ ułepszał się ciągłe, grono jego współ- 
'pracowników  mńejscowych i  zamięjscewych 
zwiększało się ciągle i w ciągu tat przesunęło się 
mnóstwo osób wybitnych, posłów, powieściopisa- 
rzy i poetów. 

Przez dhrgie lata stałymi członkami radakcji 
byli: Jam Kasprowicz, Michał Konopiński, śp. 


KURJER LWOWSKI z dnia 7. kwietnia 1922. Nr. 74. 4 


Franciszek Jaworski, dr. Szczepan Mikołajski, Fe- 
liks Gwiżdż, Jan Staphński. Wojciech Dąbrowski, 
Jam Dąbski, Józef Jedlicz, Autoni Lech (od 25 lat), 
śp. Maria Dulębianka. Adam Zagórski, śp. Stani. 
sław Meliński, Stanisiaw Rossowski, Kazimierz 
Jaworski. Do  statych współpracowników na- 
łeżeji też Śp. Amtoni Niemojewski. Stanisiaw Men- 
delson, Władysław Studnicki, Rzepecka-Mosz- 
czeńska, którzy na pewien czas przenieśli się 
byli na stale do Lwowa. 

Z posłów sejmowych i parlamentarnych u- 
mieszczali swe prace: Edward Gniewosz, Stef- 
czyk, Romanowicz, Karol Lewakowski, Kedzior, 
Boiko, Roszkowski, Lasocki, Wasung, dr. Grek. 
Merurnowicz, Rutowski, Srokowski, dr. Wifold 
Lewicki, S$mulikowski. Rataj, Debski, Dąbski, 
Niedbalski, Grzędzielski, Auusz, Bobek, dr. Lisie- 
wicz, Brył, Soleski. 

Nazwiska wybitnych powieściowisarzy, poc” 
tów i krytyków, których prace ukazywały się w 
„Kurierze* (oprócz wymienionych powyżej). są 
następujące: Prus-Głowacki, Maria Konopnicka, 
(która umieszczała w „Kuri. Lw.“ między "nnemi 
także listy z Włoch), Reymont, Żeromski, Dyga- 
siński, Daniłowski. Sygietyński, Strug, Sieroszew- 
ski, Gawalewicz, Sygurd Wiśniowski, Szaniow- 
Ska, Junosza, Morzkowska-Marennć, Tetmajer, 
Orkan. Przybyszewski, Kotarbiński, Tadeusz Pa- 
wlikowski, Lange Antoni, Gąsiorowski, Fełdmann, 
Oeysingerówna.  Augustynowiczówna, Bujwido- 
wa, Winawer, Jan Szymański, Rugoszówna, Bie- 
zeleisen, Michał Rolle, Styka, Kotowski, Rybkow- 
ski, Augustynowicz, Sozański Frenkieł, Solski, Fr. 
Wysocki, Walewski ., Stasiak, Różycki, Ludomir, 
Jan Grzegorzewski. Marja Reuttówna. Dybowski. 

Oprócz tego zamieszczał artykuły w „Kurie- 
rze“ Jadwiga Warchałowska, Tomicka. prof. Pa- 
„wlewski, dr. Tadeusz Dwernicki, Narcyz Ulmer, 
prof. Majerski, dr. Schleicher, prof. Bujwid, prof. 
Jaegerman, prof. Makarewicz, śp. dr. Aleks. Ma- 
rjański, prof. Romer, Wojtowicz, Popowicz, Opa- 
tek, nroi. Podlacha, prof. Düring, dyrektor Czo- 
łowski. dyektor Zagajewski, Adolf Czerny (w 
Pradze), Marja Czernowa, dr. Tomanek i inm. 

Metrampażem „Kuriera Lwowskiego“ od lat 
przeszło 23 jest p. Tadeusz Stroiński, który obe- 
onie podpisuje pismo nasze jako odpow. redaktor. 
Spełniał on zawsze swoje zadanie sumienie i 
WZOTOWO. 

Jednym z najdawniejszych naszych współ- 
pracowników jest p. Roman Os&da, od przeszło 
30 lat ekspedytor „Kuriera Lwowskiego", który 
wypełniał bardzo gorliwie ważny dział pracy. 

x 


Przed laty kilkunastu „Kurjer Lwowski“ prze- 
mienił się w pismo 2 razy dziennie wychodzące i 
tak się pojawiał aż do wybuchu wojny. 

W ciągu lat ukazywał się w „Kurjerze* doda- 
tek nauczycielski i dla kobiet, a oprócź tego do- 


h 


datek literacki „Tydzień* i „Na ziemi naszej”. UŚ. 
roku wychodzi raz tygodniowo „Tydzień [eo 
racki“. Po Rewakewiczu obiął redakcję 
ra“ p. Wysłouch. 

Rewakowicz wytrwał na stanowisku zł © 
końca życia. W ostatnich latach skutkiem wielce 
osłabionego wzroku nie brał już żywego udz 
w redakcji. 

W r. 1913 wydawnictwo „Kuriera“ przenić: 
niłę się w spółke wydawniczą, a w r. 1919 objal 
redakcię p. Jan Dąbski i sprawował ją do kwi“ 
tnia r. 1921, ti. do nominacji swej na podseti 
rza stanu w mim. spraw zagr. Po Dąbskim redak- 
torem został dr. W. Jampolski. 


WYBÓR BOJKI. 


Jeszcze jedno wspomnienie: 

Obszarnicy i wstecznicy wszelkich obazów 
starali się wszelkimi sposobami usunąć Boikę KW 
be z sejmu. Charakteryzuje. to najlepiej woast 
prądy i nastroje. 1 udało im się to. - 

Przyposniyatm sobie. żeśmy siedząc z Kaspfo 
wiczem w drukarni Szyjkowskiego przy ręwizi” 
otrzymali telegram o tem, że Boko przępadł 
wyborach- 

Po wyborach z mniej. posiadłości miały niena 
wem nastąpić wybory ze Lwowa. Otóż rzucie 
wtedy myśl, że należałoby we Lwowie wyd 
Boikę i sprawić jemu i stronnictwu w taki SPY" 
sób satysfakcję. Kasprowiczowi podobał się ten 
pomysł — i zaczęliśmy natychmiast propa ` 
te zamierzenia. Pomimo obaw sceptyków, utwo 
rzyliśmy na prędce komitet — myśl ta porw 
formalnie rozmaitych rycerzy ducha i stał 
cud. Pomimo, że tu koncentrowały się wsz 
władze. pomimo ucisku — ze Lwowa wyszedł 
bez przygotowania, bez akcji wyborczej, 
zgromadzeń i wieców — z urny wyborczej J% 
bók Boiko — ze stolicy kraju wyszedł chłop poł 
ski. Zwyciężyła zdrowa myśl polska, a zwy 
stwo to prowadziło do dalszych.. 


HISTORJA O KACYKACH, 


Na koniec historyika o kacykach. Odbyć 59 
miały wybory w Samborze. Jako sprawozda 
„Kniriera Lwowskiego” wyjechal rlęnryk Ro4%3 
kowicz. Stąrasta tamtejszy p. R. dowiodziawfał 
się o tem w obawie, że sama obecność Rewakie 


"wicza w Samborze wpłynąć może na wynik 


borów wbrew wszelkiemmu postanowieniu præ 
i wohjości obywatelskiej, kazał go internowań t 
gmachu starostwą i przetrzymać tam aż dn 
kończenia wyborów. Tak to wyglądała niedaw 
jeszcze u nas womość obywatelska. W: taki spo$ 
kącyk austrjacki jednemu z najpoważniejszy 
dziewnikarzy polskich zaknediować chciał usiâ- 


——o— 


Polsko-n.emieckie układy w sprawie G. Sląska: 


Niemcy sabotują likwidację. Zdęmaskowanie tricków propagandy niemieckiej. 


Katowice. (PAT) Objaśnienie pełnomocnika 
p. Olszewskiego: Na mocy decyzji z dmią 20. 
października 1921 w Sprawie podzialu G. Śląska 
dotknęła konienencja ambasadorów sprawy likwi- 
dacji wyłacznie tylko odnaśnie do zakładów 
przemysłowych, kopałń i pokładów, ograniczając 
się de zawieszenia na lat 15 praw Polski do kikwi- 
dacji tych przedmiotów orąz nadając komisji mie- 
szanej w pewnych wypadkach prawo wypowie- 
dzenia się za likwidacją w przeciągu owego 15- 
letniego okresu. 

Stwierdzić należy, że konierencja ambasądo- 
rów pozostawiła bez wszelkich zamian całą resztę 
problemów likwidacji. 

W myśl powyższej dęcyzji Rady ambasado- 
mów ma arbiter prawo wydać wyrok wyłączmie 
tylko w granicach tejże decyzji. We wszystkich 
innych sporach arbiter oczywiście nie jest kom- 
petestny, Gdyby naprzykład powstał spór, czy 
huta Friedricha ma być przyłączona do Polski czy 
też nie. arbitraż mie może być dopuszczony. 

Pomeważ formuła postanowiona przez Niem. 
ców zmierza do znpełlnega skasowania likwidacji, 
przeto w przemówieniu swem postawiłem wnio- 
sek, że postułai ten jako wykraczający Doza gra- 


nice decyzji ambasadorów nie może być przed 
miotem arbitrażu. Gdyby arbiter chciał przystał 
do wwzględnienta tego postnlaju, byłby znie 
ny dokonać autentycznej interpretaci) zrtykul0” 
92 i 297 traktatu wersalskiego. Prawo autenty"" 
nej interpretacji traktatu przysiuguję wy 
Radzie najwyższej lub konferenci ambasadorów 
Pozatem nikt tego prawa nie postada, oc 
również i arbiter p. Calonder. 
Niemcy głoszą, że podczas długich rakari 
sprawy kompetencji arbitra nigdy nte wyspe 
a wysunąwiszy ją daniero w ostatniej chwil, chét 
tem złapać ministra niemieckiego w pujapkę- = 
rzwt ten idst zupełnie niesłuszny, gdyż razamie 
że dopóki strony rokuią, dążąc do  polttowpefo 
załatwienia sporu, nie może być mowy a koo 
tencji arbitra. Moment ten może być Wya e 
cohwäi. gdy rokowania nie doprowadra de 
i spór znąjdzie się va stole sedaiawskim. = 
Pozatem dowodzi prasa niemiecka, je pe 
odmówił zupelnie p. Całonderowi konpote gk 
bitra w całej sprawie Klewidącj. Zaran te 
jest zupełnie niestaszay, gdyż podniosłem gast” ; 
żerńa co do kompstencji tyiko odnośnie do Pe 
części ppablemu likwidaci wyżąj Określ 
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z$ do pozostałej części likwidacji wymienionej 
. <CZegÓŁowo w mojem przemówieniu, najzupełniej 
Ją uznałem. 
A Nie wolno zapominać o tem. że wyrok arbitra 
Est ostateczny i bez apelacii. Jest więc rzeczą je- 
imo Tozwayi i sumienia zhadać najdokładniej w 
ym wypadku sprawę swej  koinperencji. w 
Znozumieniu iak wielką ponosi odpowiedzialność’ . 
Katowice, (PAT.) Pomiędzy delegacji polska 
X, Przedstawicielami niemieckiei dyrekcji kolejo- 
toczą się rokowania w sprawie podjęciaeru- 
kolejowego w polskiej części Górnego Ślą- 


ska przez A polski. Rekewania mają charakter 
zadowalający- Komisja niiędzysojusznicza wydała 
rozporzadzenie, według którego urzędnikom ko- 
biowym niu woluo opuszczać dotychczasowego 
swego stanowiska, ponieważ mają oni pozestać 
na polskiej części Górnego Śląska jeszcze 2 lata, 
Genewa. (PAT.) Prezydent Calonder zaprosil 
pelnomocików polskich i niemieckich ua konie: 
rencię. która ma się odbyć 5. marca br. dla pọ- 
czynienia ostatmej próby osiągnięcia porozumie- 
nia w sprawie dotyczącej likwidacji majątków 
nicinieckich w polskici części Górnego Śląska. 


Podróż Naczelnika Państwa za granicę. 
W Bukareczc.e oczekują już lege przyjazdu. 
Warszawa. (Tel. wł). (G) Dowfaduję się z|konierencji geńueńskiej. Celem pierwszej podróży 


Śobręgć źródła, że w najbliższym czasie przewi-|iną być Bukareszt, 


mte — iak mnie stamrowczo 


iane są podróże Naczelnika Państwa za Sranicę, | zapewniają — już od pewnego ozasu jest oczeki- 
Odróże te rozpocząć się mają pod koniec obrad! wany przyłazd Naczelnika Rzpltej Polskięj 


Klub PSL. wobec dymisji dr. Kiernika, 


Rezoiucje kiubu. 


| an bm (Tel. wł.). (G) Na skutek rezulta- 
tów OegdajSrego glosowama w plenum Sejmu, 
Wywołanego stanowiskiem prawicy, było podanie 
s do dymisti dra Kiernika., Dymisię tę dziś ofi- 
Fialnie na piśmie złożył dr. Kiernik prezydentowi 
„Miristrów. Nad całą tą sprawą zastanawiała się 
dz P. S. L. ipo dłuższych obradach iednomyśl- 
uchwaliło następująca rezolucję: 
Klub posetski P. S. L. stwierdza, że wystąpie- 

die stronnictw w Sejmie przeciwko brezesowi Gl. 
Tzędu ziemskiego p. Kiernikowi okazało, że glo- 
mie nad odpowiedzią rządową na interpelacię 
Sprawie banku połsko-ameryk. iest jaskrawym 

P dem, że stronnictwa te kierowały się nie 
4 rzeczową sprawy, ale względami politycz- 
Mmi. 
Klub poselski P. S. L. stwierdza, że wystą- 
ienie to jest ukoronowaniem akcii, prowadzonej 
č niesłychaną zaciętością od szeregu miesięcy, a 
Tzającej do unicestwienia ustawy o reformie 
tej, Qdrzuwaiąc z oburzeniem "EA ną pre- 
Że Gł. Urz. ziemskiego. dra Władysiawa Kier- 
a, Klub stwierdza. Że poseł Kiernik, jako pre- 
Gł Urz. ziemsk. zaczął wprowadzać reforme 
tolha w życie. Wielkie to dzićło sprawiedliwości 
€cznej w znacznej mierze posunął naprzód, 

A za niezwykłą energie, nieustępiiwość, ntezmor- 
dowaną pełną zaparcia się pracę nad wcieleniem 
W ycie ustawy © refdtmie rolnej Klub P. S. L. 
"Vtążą posłowi dr. Kiernikowi nażgeretsze ' yzna- 
SS | rzetelną wdzięczność, zamaczając od razu. 
€$ Klub nie cofnie się przed żadnymi Środkami 
„kę „dopuści, aby praca wykonana przez dra 
$ Tniką około realizacji reformy rolnej została 
Najnmiejszgj mierze wypaczeną lub zmarno- 


TAJNE SPRĘŻYNY QFENZYWY NA 
DR. KIERNIKA. 

Warszawa. (Tel. wł.) (G.) W związku ze 
zgłoszoną przez dra Kiernika dymisią, dowiadu- 
jemy się, że szereg klubów usiłuje spekulować 
w tym kierunku, aby utrudnić dalsze normalne 
wykonywanie reiormy rolnej. W tym celu odbę- 
dzie się jutro szereg posiedzeń w Sejmie, a na- 
wet, o ile wiem, sugerowano właściwym kołom 
rządowym nazwiska kandydatów, którzy poszli 
p po iwi nicwyk%nania reformy rolnej. 


Ses 


NADUŻYCIA BANKÓW ENDECKICH. 


Warszawa. (Tel. wł.) (G.) W związku z ata- 
kami, jakie wymierzała prawica, częściowo po- 
parta przez lewicę. przeciwko P. S. L.. azując, że 
stronnictwo to cieszy się pobularmością, która 
dla niei staje się wprost groźną przy zbliżających 
się wyborach, Kłub P. S. L. postanawia wyka- 
zać, że ieżeli może być mowa o jakichkolwiek 
nadużyciach, to szukać ich należy raczej na pra- 
wicy. W celu dowiedzenia tego, Knib P. S. L. 
zgłosu nagłość wmiosku w sprawie działalności 
niektórych banków, szkodzących interesom pań- 
stwa. Nagłość tego wniosku jest na porządku 
dziennym jutrzejszego posiedzenia Sejmu. Chodzi 
tu o sprawki. które wprost graniczą z ogrąbia- 
niem skarbu państwa, atbowtem we wniosku tym 
będzie mowa e spekułacjach wałutewych jedne- 
go z banków. na którego czele stoją posłowie 
Z. L. N., a który szeregiem lukratywnych ma- 
chinach walutowych, zdobył w krótkim czasie 
dochód rie nwiej mie więcej, tylko ste kiikadzie» 
siąt miljonów mp. 


Z komisji sejmowych. 
Warszawą. (PAT.). Komisia skarbowo.budż. 
n."leła w trzeciem czytamiu projekt ustawy © 
ty Banku krajowym. Następnie rozpatrywa- 
ży, Prawę sędziów i prokuratorów. Reierawal p. 
dj Marek (PPS.. Przyjęto z niewielkiemi 
nami projekt ustawy w drugiem czytaniu. 
gą (misia prawniczń obradowała w dalszym 
ski naci ustawą o ochronie lokatorów, P. Bigoń- 
ej SH wniosek, według którego wysokość 
k komamego do 1. lipca br. ma mieć moc 
Bag lazu iaca, a od 1. lipca br. wysokość komer- 
* Mają ustalić loamłsje lokalne złożone z przed- 
yti lokatorów i wlaściciefi kamienic. Wnio- 
Day ico 16 głosami. Za wnioskiem głasowali 
nid Chadęch. NZL.. KM., grupa Du- 
liiy 72. PSL. KPK. Socjaliści uzależniii swoje 
Mych, zniesienia dąpuszczałności umów dobro- 


Komisja konstytucyjna rozpatrywała wniosek 
P. Bobka w sprawie zmiany niektórych pa- 
a ustawy o kaśŚcielc ewunyelicko-qugsbur- 

= W b, Kongrasówce. Wniosek przyjęte z nie- 


uj 


d 


. 


znacznemi poprawkami p. Lutosławskiego. Na- 
stępnie p. Lieberman referowa! projekt ustawy © 
Najwyższym Trybunałe Adininistracyjnym. Dys- 
kusja toczyła sie mad tem, czy ma obowiązywać 
przykmus adwokacki. Kemńtsia większością jedne- 
go głosu przyjęła wasiosek p. Ddanowicza. wedle 
którego przed Najwyższym Trybunałem Admini- 
stracyjnym ma obowiązywać nie Ścisły przymus 
pośrednictwa, lecz że skargi i podania do trybu- 
nalu wnosić nałeży za pośrednictwem osób, które 
ukończyły studia prawnicze. 


DYSKUSJA BUDŻETOWA PQ ŚWIĘTACH. 

Warsząwa. (Tel. wl). (Q) Przed posjedzępiem 
korn segżorów marszałek zwrócił sie do 
prezydenta ministrów z zapytaniem, jakię rest sta- 
nowiisko rządu wobec tego, że niektóre stranni- 
ctwa życzyłyby sobie, aby rozpocząć jeszcze 
przed feriami Świątecznęmi dyskusję nad deklara- 
cjami rządowemi, ząrówno dotyczącemi polityki o- 
gólmej, jak i budżetu. Q ile nąm wiadomo nrezy- 
dent ministrów odpowiedział, żę sprawę tę pozo- 
stawia całkowicie decyzji Seimu. 
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Warszawa. (PAT.) Konwent senforów został 
zwołany dzisiaj w sprawie ustalenia porządku 
dziennego iutrzejszego posiedzenia Sejnu. Mar- 
szałek Trąmpczyński oświadczył, że p. miiėster 
Michalski nie przywiązuje wagi do tego, by spra- 
wę monopolu tytoniowego załatwić koniecznie 
przed feriami Światecziiemu. Wobec rego marsza- 
lek poddał rozwadze obecnych przedstawicieli 
kiubów, czy posiedzenia przedświateczne wymeł- 
nié dyskusją nad ustawą gminną, czy też nad ex- 
post pp. Ponikowskiego i Michalskiego. Wiek- 
sześć klubów z wyjątkiem Piastowców zgodziła 
się na edłożenie dyskusii nad exposę na czas po- 
świąteczny ze względu na to, żę budżety po 
szczególnych ministerstw zostały doręczomę do- 
piere wczorai. Wobec tego stronnictwa nie mo- 
gły się jeszcze z nimi zapoznać. Ostatnie posie- 
dzemie Sejmu przed feriami przewidziano ną pią- 
tek Śodz. 11 przed południem, a wznowienie Sse- 
Sh po feriach na 25. bm, 


. 


POSTULATY MIAST POLSKICH. 


Warszawa, (PAT.). W dniu 4. bm. iawiła się 
u ministrów soraw wewn. i skarbu  deiegacja 
miast małopolskich i Saska Cieszyńsk. w spra- 
wach administracyinych i skarbowych. Detezacie, 
w skład której wchodzili wicepr. m. Krakowa inż 
Rolle. wiceprezes Koła miast małopolskich i Sig- 
ska Ciesz. wicepr. m. Lwowa dr. Schleicher, prez. 
m. Krakowa Federowicz, prez. m. Tarnonoła dr.' 
Sienkiewicz, Wieliczki dr. Aywas oraz radny ma- 
gistratu m, Krakowa  Przeorski, poprowadził i 
przedstawił posel E. Rauch. W ministerstwie 
spraw wewn. przedstawiła delegacja pokrzywdze- 
nie miast w projekcie nowei ordynacii wyborczej, 
następnie postulaty miast co do naiwcześniejszege 
wydania ustawy gminnej dła miast i ar fynacii wY- 
borczej gminnej tudzież życzenia miast co do sta- 
nowiska miast w przyszłym ustroju administracy- 
nym Rzpłej. Minister spraw wewn. podzieli w 
zupeności zapatrywania delegacji w przedmiocie 
omawianych zagadnień i zapowiedział opracowa- 
nie przez rząd w nafbliższym czasie pojok- 
łów ustaw nommujących omówione zagadnienia. 


O POŁĄCZENIE POCZTOWE 7 LITWĄ KOW. 


Warszawa. (PAT,). Min. spraw zagr. wysiała 
do Jitęwskiego ministra spraw zagr. depeszę, w któ 
rej oświadcza, że min. poczt i telegr. Mzpitej Pol- 
skiej jest gotowe zawrzeć bezzwłoczme konwen- 
cję z litewską centralną dyrekcją poczi itelegu. ce- 
lan nawiązania bezpośredniej komunikacji paczto- 
wiej i telegraficznej. Š 

Min. spraw zagr. prosi o przysłanie rychłej 
podpowiedzi litewskiej centralnej dyrekcji poczt i 


telegrałów. 


RQKOWANIA ROSYJSKO-NIEMIECKIE. 


Berlin. (PAT.) Pisma donoszą, że w mających 
się rozpocząć po przybyciu Krasska rokowaniach 
rządu iezniechiogo z delegację rosyiska, maia 
wziąć udzia? także przadstewkiele wielkiego 
przemysłu memieckiego. Materiał przywieziony 
przez delegacie rasyjską traktuje między ime- 


mi o reformach w różnych dziedzinach Zyta zo 


spodarezego Rosi, e kwestji finansowej, jakoteż 
o sprawach wyznaniowych. 


SOWIETY I CZECHOSŁOWACJA. 


Berlin. (AW) Cziczerin oświadczył w wy- 
wiądzie z korespondentem „Morgen Zpiumę”, że 
stosunek  Czechosłowącji do sowietów nie jest 
taki, iaklry sobie sowiety Żżyczyły. Przyczywia 
jednak tego stesunku nie jest winą sowietów 
Jest nieprawdą, jakoby sewiety mie cheiały uznać 
samodzielności republiki uzechosiawackiej. Stały 
one i stoją na stanowisku wiezawisjości każdego 
narodu. Ze swe. strony rząd praski nusi uznać 
rząd sowietów jaką jedyną reprezemtacię narodu 
rasyjkiogo i nie dawać wiary nedszępiom biaia- 
gwardęistów rosyjskich. Intrygi bowiem mẹpar- 
chistów rosyviskich w Częchąch stały się przy- 
czyną faktu, że dotycirzas nie zawarto żadzej u- 
mowy bądź pylitycznej, badź cpspodwczej Mic- 
dzy obni pańąstwasni. 


1 . 
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Z POBYTU SKIRMUNTA W ANGLJI. 

Londyn, (AW.) 4. bm. popołudniu min. Skir- 
Munt był uroczyście przyjmowany w poscistwie 
polskiem przez kołonię polską w Anglii. O godz. 
T wiecz. odbyl konferencję z L. Georgem na 
Downiy Strect, poczem odbyt się ureczysty 
obiad na cześć ministra wydany przez posła Wró- 
blewskicgo. W obiedzie wzięli udział przedstawi- 
ciele Świata dypłomatyczncego angielskiego. 


x 

Skirmunt w Brukseli. Londyn. (PAT.), Havas. 

Przybycie min. Skirmunta do Brukseli oczekiwane 

jest w środę. Tegoż dnia wyjedzie do Brukscli p. 

Zamoyski celem spotkania sie z p. Skirmuntem, 

który w piątek opuszcza Brukselę, udając się do 
Genui. 


——050—— 


Przed konferencja w Genui. 


WYJAZD PGQLSKIEJ DELEGACJI DQ GENUI. 

Warszawa. (Tel wł). (G) Dziś o godz. 9'50 
wieczorem wyjechała z Warszawy delegacja pol- 
ska na konierencie genueńską, z p. Amonin Wic- 
niawskimi ia czele. Pozostali ieszcze w Warsza- 
wie członkowie delegacji wraz z przedstawiciela- 
mi prasy wyjadą jutro (we czwajiek, 


MIN. SKIRMUNT O KONFERENCJI GENUEŃ. 
SKIEJ. 

Londyn. (PAT.). Havas, W wywiadzie udzie- 
donym przedstawicielowi „łempsa” złożył minister 
Skirmunt w sprawic konferencji genueńskiej na- 
` stępujące wyjasnienia: Alnzje prasy dotyczące 
przygotowanych iakaby przez L. George'a nie- 
spodzianek w Genui. wydają się nieprawdopodo- 
bne. Jest prawie pewnem, że ieżeli L. George be- 
dzie usiłował zboczyć z drogi wytkniętej współnie 
œ Poincarem i wysunąć bardziej osobiste prosekty, 
nastąpi newa niespodzianka, wyrażająca się w 
wycofaniu cdełegach francuskiej i ewentualnym u- 
padku konferencji. W sprawie uznania sowietów 
oświadczył min. Skirmunt, że Polska, która uznała 
rząd sowiecki przez zawarcie traktatu ryskiego i 
obecnie znajduje się w sytuacji specialnej, musi za- 
,chowywać rezerwę w sprawie usaania sowietów: 
przeż inne państwa. - 

KONFERENCJA PRZED KONFERENCJA. 

Paryż. (AW.) Przed otwarciem konieremcji 
w Genui przedstawiciele rządów  sprzymierzo- 
nych na specialnem posiedzeniu omówią wszyst- 
kie sprawy, jakie będą przedmiotem narad gemi- 
efskich. Zebranie to nie będzie miało charakteru 
Rady naiwyższej. Rzeczoznawcy na narady są 
już wyznaczeni. 


DELEGACI FRANCUSCY MAJĄ OGRANI- 
CZONE KOMPETENCJE. 

Paryż. (PAT.) Według miermacii z kół par- 
lamentarnych, rada Immstrów obradowała dzi- 
siaj nad sprawą stanowiska delegacji francuskiej 
na konferencji gesmeńskiei, przyczem miano po- 
stanowić udzielić dełegacii tylko ograniczanych 
pełnomocnictw ad reśerendum, tj. z obowiązkiem 
przedstawienia sprawozdania konierencji do de- 
cyżji rządu. 


CZICZERINA HYMN NA CZEŚĆ LLOYDA 
GEORGE'A. 

Berlin. (PAT.). Cziczerm wyraził się wobec 
współpracownika „Vossische Ztę.”, że wiła z za- 
dowołeniem oświadczenie L. George'a, ponieważ 
na pierwszem miejscu postawił on jako najważ- 
niejsze zadanie konferencji w Genui powszechmą 
redukcje armii lądowych. Zdaniem  Cziczerina 
wielkim krokiem naprzód w tej sprawie był układ 
30. marca w Rydze. Cziczerm podkreślił, że ideję 
powszechnego pokoju oraz zasady programu od- 
budowy należy przypisać przedewszystkiem L. 
George owi, 

— o0- — 


DELEGACJA URZĘBNIKÓW U MIN. SKARBU. 

Warszawa. (Tel. wł.) (G.) Dziś zgłosiła się 
delegacja najniższych urzędników państwowych, 
funkcjonariuszy państwowych i emerytów pod 
przewodnictwem prof. Dzieślewskiego u ministra 
skarbu Michalskiego, przedstawiając mu koniecz- 
ność zastosowania 50 proc. dodatku Świąt. i do 
w. w. kategorii urzędników, pominiętych w 
dot. decyzji rady min. Minister Michalski ugnal 
js wywody i obiecał tę Sprawę poprzeć w. daf- 


KURJER LWOWSKI z dnia 7. kwietnia 1922. Nr, 74. 


szym ciągu udała się delegacia de min. zdrowia 

dr. Chodźki w sprawie zorganizowania dol. po- 

mocy lek. na wzór istmiciących kas chorych. Dr. 

Cłrodźko obiecał tę sprawę życzliwie rozpatrzeć. 
mmm -00 — —= 


Wiadomości telegraficzne. 


Zjazd tytoniowy w Warszawie. Warszawa. 
Wczoraj obradował przez cały dzień zjazd dełe- 
zatów tytoniowych z całej Polski, zwołany do 
Warszawy z inicjatywy Chrześć, Związku zawo- 
dowego. Na zjazd przybyli delegaci, reprezentu- 
iący przeszłe 10.000 robotników z Poznańskiego 
i Pomorza, ponad 5.080 z obszarów b. Kongre- 
sówki oraz około 3.000 z innych dzielnie Pol- 
ski. (PAT). 

Przewożenie chorych kołeją. Warszawa. Pi- 
sma donoszą: Ministerstwo kolei wydała ostatnio 
zarządzenie w sprawie przewozu kolcią chorych 
osób. W myśl tego zarządzenia przy zaimowaniu 
osobnych wagonów fub przedziałów dla chorych. 
kolej winna wymagać zaświadczenia lekarza co 
do rodzaju choroby podróżncyo, brzyczem za- 
świadczenie to winna zawierać wyraźne orze- 
czenie, czy choroba jest zaraźliwa lub też nie. 
Jeżcłi choroba jest zaraźliwa, wówczas zamawia- 
jący przedział lub wazon winien wraz z należno- 
ścią za przewóz uiścić opłatę za dezyniek- 
cię. (PAT). i 

Besarabia przy Rumunji. Bukareszt. Radio. 
Orient. Senat ratyfikował jednomyślnie akt przy- 
łączenia Ręsarabji do Rumunii. (PAT.). 

Skład Centr. Komitetu komunistów rosyjsk. 
Moskwa. Obrady XI. kongresu komunistycznego 
zakończyły się ogłoszeniem wyborów do Centr. 
Komitetu. Wybrani zostali między innymi: Bu- 
charin, Gierzyński, Zmowiew, Kamienew, Radek, 
Trocki i Frunze. (PAT.). 

japonia wycofuje woiskągz Syberii. Londyn. 
Reuter. „Times“ donoszą z Tokio: Rząd japońsij 
zrzekł się rokowań z rządem: bolszewkkim w 
Czycie i postanowił wycofać swoje wojska oku- 
pacyhie ze Syberii. (PAT). 

Niepodległość Eziptu. Warszawa. Poseł an- 
bielski w Warszawie zakomunikował  oficiaknie 
rządowi polskiemudo uznaniu przez Angiję niepo- 
dległości i suwerenności Egiptu. (PAT.). 

Jle kosztnie komunizm w Niemczech. Berlin. 
„Worwerts* podaje, że akcja komunistyczna w 
Niemczech uzależniona jest całkowicie od pienię- 
dzy rosyiskich. Niemiecka partja komunistyczna 
otrzymywała z Rosii sowieckiej w roku 1921, nie 
licząc wsparć trzeciej międzynarodówki 5 miljo- 
nów marek miesięcznie. (PAT.). 

Słażba wojskowa we Francji. Paryż. Havas. 
W cząsie dyskusji w Izbie nad projektem w 
sprawie służby wojskowei wystąpił Poincare 
przeciw projektowi Bemazeta, ozraniczającemu 
czas trwania służby wojskowej do 12 miesięcy. 
Izba wdrzuciła -projekt  Benazeta 314 głosami 
przeciw 227. (PAT.). > 


Dwuletnia służba wojskowa. 


Komisja E jak z Warszawy donoszą, 
przyjęła wozoraj w drugiem i trzeciem czytaniu 
artykuły 7, 8, 9 i 10 ustawy O powszechnym obo- 
wiązku słirzby wojskowej. 

Art. 7, ustalający czas trwania Slnżby woi- 
skowej, brzmi jak nastepuje. 

„Czas trwania służby wojskowej, o ile usta- 
wa niniejsza nie postanawia inaczej, jest nastę- 
petjący : 

1) w wojsku stałem 2 lata; 2) w rezerwie do 
końca tego roku kalendarzowego, w którym re- 
zerwista kończy 40 lat życia; 3) w pospofitem ru- 
szenia dó końca tego roku, w którym obowiązany 
do slużby wojskowej kończy 50 lat życia. 

Czas trwania służby wojskowej w marynar- 
ce wojemusi okreśłi osobira ustawa, 

Art. 8 ustala wiek poborowy na ien roke w 
którym poborowy kończy 21 lat życia. 

Art. 9 stanowi o cudzoziemcach, którzy w 
wieku poborowym uzyskali obywatelstwo polskie. 

Art. 10 stanowi o osobach, które nrzebywają 
na terytorium Rzeczpospolitej Polskiej, ale mie 
mają dowodów, stwierdzających obywatelstwo 
pańswa obcego. I iedni i drudzy podlegają obogyia- 
zkowi służby wojskowej. > 

porz 


` LJ 
Przez szkło powiększające. 
REDAKTOR I CZYTELNIK, | 
W pauzie między — ukończonem już — czyta” 
niem korekt artykułów jubileuszowych, a jakims 
wieczornyan terminem chwile wolnego czasu po- 
świecam sprawie stosunku czytelniku do pisni t 
tych, którzy je tworzą. 
* - 

W parze z pewnem literackiem nieobycien' 
stęsidzie wyobrażenie redaktora jaka istoty jedne 
uniwersalnej. wszystko czyniącej. W pojęciu 4he< 
jednego włościanina z Królestwa redaktor  *€>* 
istota, która najpierw wszystko „Wwymyśća "pos 
tem pisze, drukuje, ckspediuie j roznosi i — OZY- 
wiście — za wszystko jest udpowiedziałny. 

Przekupka mieiska rojmuie twórcę gazety 
sposób bardziej mepersonalny. „Co tam „sze 
gazecic? „Stoi w gazecie”. „Stołało”. 

U mieszkańca mniejszego miasteczka zakres 
wszechmoty zacieśniony do terenu wszechwiedzy: 

Wpada do redakcii obywatel z Pacanowa ! 
zdyszany. nie przedstawiwszy się, zaczyna: Pan 
redaktor uwierzy mi z pewnością, ba ia 20 
czytam Pariskie pismo. Wie pan z pewnością 1 
to łaulak ten nasz aptekarz. Mówi mi wczoral «= 
i tak przez kwadrans, A obraża się, gdy SIĘ g9 
zapyta, kto on i co to zacz ten aptekarz. 

X 

Aktorstwo dawniej uchodziło zą zawód hań- 
biący. Podobnie i dziermikarstwo. Często Słysz” 
łem za młodu, że dziennikarzami zostają Ch *i 
rzy nie ukończyli szkół. Dziennikarz. człowiek 
„pubłikujący”, jest antytezą statecznego 
ka „prywatnego , zajmującego Się 
sprawami. 

Kiedyś — bedzie temu ze dwa lata — Ph, 
muję z zapadłej mieściny opis — oczywiście 
spóźniony o miesiąc — jakiejś uroczystości (maro 
dowej. Broń Boże. żadne wymyślanie. W szystko 
wypadło wspaniale — i kazanie ks. katechety i 
mowa p. aptekarza i deklamacja p. rządcówn* 
Mimo to na końcu prywatne zastrzeżenie kor 
pondenta: Proszę nie drukować mego naz výska 
bo jestem spokojzy człowiek. 

P 

A ludzie. bliżei z prasą i jej re 
obeznani, widzą, że redaktor nie iest fa 
kiem uniwersalnym, ani wszechstronnym, afi v 
gamtem — i że w ostateczności można o nim CZA 
sem powiedzieć, że nie jest złym czlowiek 09: 


| 1 
KRONIKA. 


Kalendarzyk. s 
jś rz. kat, Celestyna pe sr. kat. Zacharja 

rz. kat? NPM Bo esnej; gr. xa. Blab. P. Beb. — 
słońca 453, zacbód b 59. 
Repertuar Teatru Wielkiego. © 

Poczaliek przedstawień o g. 7'30 wiec. 

W czwartek „Wielki wieczór baletu“. 

W piątek „Nasi najserdeczntejsi". 
Mały teatr miejski (u. Gródacka ? M 

W czwartek »Kłopoty p. Złotopolskiego. 

W piatek „Nieporozumienie“, 

Koperiuar Teatru Nowości: AE 
W czwarlek . piąlek „Dama w gronosłajach'. ' 
Teatr lit.-art. „UŁ ulica Ossołińskich |. 10- Wind 

1) Ponowne występy gość. A. Kitschmann i M." sd 
heima;  Brunówsk, Mirski, Sławski, WRO st 
2) „Hotel de Wanze Pam-Bam hotelowe. 3) aize 
wienie amatorskic“, operetka. pt 

dala Tow. Kasyno miejskie. Szopka 
szawska«, satyra literacko-polilyczna o g. 8 wiecz. 


We Lwowie: 


— Z powodu jubileuszu naszego pisma otrzy- 
maliśmy szereg życzeń, za które składamy ser 
deczne podziękowania. 

— Połączenie telefoniczne między Krakowem 
i Wiedniem przerwane, 

— Woj, Grabowski wyjeżdża dziś w sprawach 
urzędowych do Warszawy, gdzie zabawi kilka dni. 
Przypadające wobec tego w poniedziałek i w 30- 
bote amtienck nie odbędą się. 

— Zwiastuny wiosny. Wczoraj- 


W 
w 


prozentantami 
ani czlow” 


„ jutro 
Pi echód 


przedpolu- 


dniem nad torami koleiowyni glownego dworce 


pojawiło się stado bocianów i krążąc nad Lewan- 
dówką wyszukiwało wygodne gniazde czka. Może 
już naprawdę bedzie wiosna ?... dia 
--- Sprawa oddania Zakładu karnego 
kobiet na cele Politechniki weszła w nową fatte 


| "SARRRRESM KURJER LWOWSKI z dnia 7. kwietnia 1922. Nr, 74. 


j h 
w e ra mm min.. spraw. na wario- 
o Wok „ów dat. a 
już na podzielenić na razie głównego 
tseżynice wyimienłoncgo zakładu i na oddanie poli- 
(wa miekiórych części tego gmachu. Czynno- 
7 tem związane są obconie w toku. 
ubieyj Akademicka centrała santopomocowa. W 
rady in tygodniu odbyło się okresowe zebranie 
któr na ad. centrali samopomocowej, w skład 
€i wchodzą delegaci poszczególnych Brataich 
AMOCy wzgl. towarzystw sąamópomocowych 
ech lwowskich uczelni, ti. politechniki. uniwer- 
i akad. wetsrynarii. Sprawozdanie złożone 
m ustępujący zarząd wykazało poważne wy- 
dy zmierzającci do ujecrostałnienia dzia- 
Ci poszczególnych Bratnich Pomocy oraz 
Kanizącji pomocy ze Strony starszego spole- 
da stwa. W szczególności wezwanie o pomoc 
de młodzieży akadeinichiej, rzucone w społe- 
eGlstwo, znalazło realny oddźwięk w utworze- 
ed centralnego komitetu pomocy, który oparty 
* na współpracy A. C. S. i ma do zanotowamia 
€g doniosłych akc. w pierwszym rzędzie po- 
Sen akcję mioszkaniową. 
|_ Przy wyborach nowego zarzadu powierzono 
Ap nośĆ przewodniczącego powtórnie p. J. S. 
chi Mmiakowi, sind mec, zastępstwo przewodn. 
Al p. Dobrucki Gustaw, stud. techn., sekretarjat 
twczyńska Jadwiga, stud. fil, skarb p. Szu- 
Wikto: stud. wt 


= Przedłużenie terminu wykupu świadectw 
Przemysłowych. Min. skarba przedłużyło dla Ma- 
ku termin do uiszczenią zasadniczego podat- 
t przemysłowego w myśl ustawy z 17. grudnia 
--8] (dz, u. Nr. 2/22 i Nr. 17/22) na rok podatko- 
1922 przez wykupienie świadectw przemysło- 
Wyęh do koñca czerwca 1922. Kto iednak do tego 
Obowiązany nie wykupi właściwego Świadectwa 
Brzetnysłowego w tym terminie ulegnie w 
o MYEL art, 126 karze grzywny do potrójnej wyso- 
naieżności za świadectwo. Ternin, od któ- 
ALU rozpoczną kasy skarbowe wydawanie tych 
ŹWladectw. mośstanie osobno ogłoszony publiczny- 
ką ieSZcZENIaMA i komunikatami w dziefmi- 
| m. 
ża Ltrgyandaicziy przydzłał tytoniu i cygar. 
Vłsze władze skarbowe, które przydziela; 
Aby tytoniowe dla Lwowa są nieroprawne, 
Zdaje im się nadal, że wolno bezkarnie trak- 
tego obywateli Lwowa Inaczej. niżli obywateli 
E Samego Taðsiwa. Niedawno wywałał HE 
= oburzenie fakt. że dyrygowano dla naszego 
f Sta najlichsze sorty wyrobów tytoniowych, 
Eee jakby na kpiny, dają tak małe ilości lep- 
Bha. wyrobów, Że nie sposób tem zaspokoić 
I toniowero. Otóż dla licznej falangi urzę- 
muja którzy za-specjalnemi podaniami otrzy” 
bę, eStecznY przydział, dano obecnie. na 
% k aż 30 kartonów 100 gram.' tytoniu „anti. 
m artonów „sułtańskiego". a najbardziej konsu- 
Nóg „NERO „maocdońskiego" zaledwie 700 karto- 
Stuk a z lepszych cygar 
Be. Może przecież znajdzie sie iakiś sposób 
Bobicżenia tym oburzaiacym praktykom. 


lèd Rabin na ławie oskarżonych. W czasie na- 
sto, bolszewickiego na Polskę zdarzało sie czę” 
Wee niektórzy żydzi w dawxem Królestwie 
kaj tem obowiązani do służby woiskowel, vcie- 
„, Stamiąj 70 Małepoiski wschodnie gdzie rie 
dj Doboru żydów i tn za pieniądze zdobs”walł 
Menty, stwierdzające. że urodzili się w Ma- 

Śp og" wschodniej. Do takich należał Arie Ja- 
„diz Chmanm, który przybywszy z Warszawy. 
| są od Chaima Leibe Hemmerlinga, rabina 
SK, Wądzącezo księgi metrykalne w Łopa.ynię. 
stwierdzającą, „że urodził 


e metrykę, 


—— 


t, a nadto z imej strony uzyskał w Złoczo- 
kipp OKumenty przynałeżności. Oszustwo wy- 
0 Się jednak i obaj zoslali aresztowani. 
hpa czoraj rozpoczęła się rozprawa przed try- 
lag i orzekającym we Lwowie pod przewod. 

4 Sochy. Na ławie oskarżonych zasiadł 

L Tabin Hemmerling, bo Rochmann, wypu- 
Y z więzienia Śledczego za złożeniem przy- 
zmikł bez śladu. Rozprawy nie skoń- 


"ya, 
s: tego, że jeden z znawców pisma 
í Zo twierdził. że sfalszowama metryka po- 
py. TOKi rabina. drugi zaś zakwestionował 
Ag żenie. wobec cztgo rożprtwe odroczono 

* Bowołania dwóch iunyclr znawców pisma. 


zaledwie po nareset 


* II 


„Nadesłane. 


Dziś (6. bm.) pe raz OSTATNI w Marysieńce i Kopańńtku 
-Jl-ga i O STATNIA SERJA 6-aktowego dramatu pt. 


ADY HAMILTON 


Główną, oraz nadzwyczaj wspaniałą rol = s 
kreuje światowej sławy ait. dramat. ? Lisans Haid. 


— Międzynarodowy konflikt okazał się zno- | dzieje umimeęli z łupem przez okienko w dachu t 
wu na horyzoncie, tym razem ul. Sapiehy, gdzie | dachy sąsiednich kamienie. 
onegdaj, jak donosi „Finom. Wistnyk” w naczel- Fa. > z 
nym artykule kronik}, policjant usiłował zedrzeć z GEBEANIRy odczyty 
czapek 3 sztubakom odznaki ukraińskie, używając > wide wiska. 
wyrażeń parlamentarnych. Zamiar ten atoli t- — Zebranie Ii. Odcinka b. Obrony Lwowa, 
dał się tylko co do jednego Ukraińca, gdyż inni|które 2. bm. nie odbyło się z powodu braku kon- 
przenieśli się czemprędzej na pozycje, strategi- |Pletu, odbędzie się 9. bm. o g. 10 w lokalu Zwia- 
amie ubroame (błoto nie do przebrnięcia). Jeden |zku Obrońców Lwowa, ul. Ormiańska ł. 2, iif p., 
z bonaterów iest chory, a demarche dyrekcji szko- | ganek” na prawo. 
łv pozostać ma, jak wyraża swą opinię referent — W Związku naukowo-iiterackim, w saii 

Tow. politechnicznego przy ul. Zimorowicza l $ 


„From. Wistrnyka'”, bezskuteczne. 
— Przeciw tajnym stowarzyszeniom. Dyrek- | odbędzie się we czwartek dnia 6. bm. o godz. 8 
wieczorem odczyt proi, dra Marcina Ernsta p. t.: 


Gia policii zawiestia ukr. stow. akad. „Krużok 
prawnykiw” z powodu przekroczenia statutowego |.„Stan astronomii u nas a gdzieindziej'. Wstęp 
dła nieczłonków 50 mp. 3 


zakresu dztałania, popejsionego przez popieramie 
— Oddział lotny propagandy higieny dziecka. 


miolegamych kursów (tzw. uniwersytet ukraiński). 
— Z ulicy. W pasażu Mikolascha aresztowa- | Referat ilustrowany pokazami kinematograficzny- 
mi odbędzie się we Lwowie, ul. Akademicka 13 


no notowanego złodzieja Marjana Kaszubę, lat 16, 
w sali Kasyna i Koia literacko-artystycznego 


za kradzieżagkieszonkowe. — W tramwaju K. D. 
skradziono Marji Din portet z 2000 mk, 9. bm. o godz. 7 i pół wieczorem. Temat: Działał. 
ność Amer. Czerw. Krzyża. Historia powstania 


— Wiamanie i strzał w Snopkowie. Wczo- 
raj w mocy o godz. 3 wybili złodzieje szybę w|propagandy hygieny, jej przebieg u nas i horo- 
skopy na przyszłość. 


mieszkaniu inż. Domaszewikza na  Snopkowie. 

Brzękiem spadających odłamków  prziebudzony — „Dzieje sceny“, prelekcję na tem temat 

brat inż. D. podszedł do okna z rewolwerem | wygłosi staraniem org. Niezależnej Młodzieży Na- 
rodowej prof. dr. Balicki Juliusz w piątek ania 7. 


i strzelił w kierimku przyczałonych za węglem 
trzech złodziei. Strał chybił, złodzieje uoiekli,(bm. o godz. 8 wieczorem w sali inst. mineralog., 
uł, Długosza 6, I p. 


lecz nie zaniechali swych planów. Za godzinę byli 
-— Staraniem Tow. opieki nad zabytkami 


już w mieszkania Wandy Pawluszek na Krasu- 
czynie. Tu również wybili szybę w kuchni, do-|sztuki i miejsk. Muzeum przemysłowego odbędzie 
się w niedzielę 9. bm. o g. 6 wieczorem w sali 


stali się do salonu i poczęti pakować srebro sto- 
lowe i garderobę. Lecz „pech“ towarzyszył im.| miej. Muzeum przemysłowego wyklad prof. umiw. 
ks. dra Wład. Żyły na temat: „Wilno i jego za. 


Niczwykłem szmerem  przebudzona gospodyni 
domu spostrzegła włamywaczy, krzyknęła i zło-|fpytki”, ilustrowany przeźroczami że zdięć arty- 
stystotograła Jana Bulhaka. alk 


dzieje umknęfi, zabieralac część inwentarza, yat- 
|  — Piątkowe przedstawienie „Szopki War- 


tości 146.000. mmp. 

— Kradzież w kantorze, W małym kantorku |szawskiej' (7. bm.) występuljącej obecnie w Ka- 
wymiany przy ul. św. Stanisława |. 2 skradziono | synie miefsk. odbędzie się na rzecz Tow. Bratniej 
z kieszeni Perla Kirselenbauma, kupca z Luba-|pgmocy słuch. Politechniki Iwowskiei. Program 
czowa, stos banknotów zawierający 275.000 mik.|nądzwyczaś urozmaicony. Początek o godz. 8 w. 

Bilety wcześniej do nabycia w składzie nut p. 


— Kradzież skóry w konsumie wojskowym, 

Wczorai w południe spóstrzeżono nagle w maga- Seyfartha, a w dzień przedstawienia przy kasie. 
zynie wojskowego stow. spółdzielczego przy ul. — Tłumy pośpieszą w niedzielę, 9. kwietnia, 
Ossokńskich 1. 11 wielką kradzież wódki | skóry|do „Renesansu na ostatni pastny podwieczorek, 
boksowej. Zawiadomiono policję i, ta stwierdziła, | który urządza A. Z. S. (Akad. Związek sportowy), 
że dozór podwójnych drzwi magazynu powierzo-|bo przyrzekł w nim łaskawy współudział, wubi- 
ny był dwom ordynansom konsuniu, chłopakom | niec Lwowa, Bokio Kamiński 2 „Bagateli”. Ruch- 
po lat 18. Przedwczorał wieczorem byli oni|liwy komitet akaderików-sportowoów postaral 

się o cały szereg niespodzianek, które przyczynią 


wprawdzie 2 godziny w szynku Zuckernnana przy 
ul. Zimorowicza. lecz wrócili o godz. 1030 do ma-|się do urezmałcema i pprzyjemnienia wieczoru. 
Dochód przeznaczony w części na „Pomnik 


gazynu, przywiązali psa do kółla u drzwi i poło- 
Wdzięczności” dla Atmerykt. 


żyli się spać. Nazajutrz rano psa nie zobaczyli ; 
więcej, drzwi do magazynu bvły zamkuięte, a je- — Koncerty kameralne w „Bazateli”, Dyrek- 
dnak brakowało w magazynie skóry i wódki. Jak] gja teatru „Bagatela” urządza szereg koncertów 
się to stało? Przytpuszczają, że kradzież ta mogła | kamerainych z ktorych pierwszy odbędzie się dn. 
być popełnioną podczas przęwożenia skóry z uf.|9, bin. o godz. 4 popol. z udziałem prm. opets b. 
Kurkowej do magazynów spółdzielni. Chłopców |ces. w Moskwie p. Grebienieckiej (sopran-kołorat.) 
ordynausowych zatrzymano na razie w aresztach. |M. Mazurkiewicz (sopran liryczny). p. Bessaraboff 
—— Napad rozbółniczy. W lesie brzichowiokim | (baryton). Kopłfa  koncertmistrza i proiesora O- 
napadło 3 zbójów na Michała Bydłowskiego. ga- deskiego konserwatorium i b. Wolskiego. W pro- 
jowego w tych lasach. Bydłowski nie chcąc im | gramie: Demon. Dama pikowa. Eugeniusz hiegi 
oddać pieniędzy odrzuci? portfel na ubocze, w kie- itd. Caly koncert poswięcony muzyce Cząjków- 
runku zdażałącej ma tóm żony. Napastnicy zadali | skiego i Rubinsteina. Drugi koncert dnia 17. bm. 
wówczas Bydłowskiemu 3 rany w głowę i zbiegli: Powstania mowoj wytwórni wit aży w 
Pogotowie ratunkowe opatrzyło rany Bydłowskie- |Knskowis. K'akowska trma „Zaklady Przemesłowe 
mu, a policja dokłada starań w kierunku wyśle. |B. T. H.” Irdus'ria S-ka z orr. odn., przyst puje do 
dzenia napastników założenia „Wytwórni witraży i Zakładu oszklen Inda- 
ka j d ; stria“ w Krakowie, która zos anic uruchom oną uż 
— Kradzieże mieszkaniowe, Z, mieszkania |z początkiem kwiethia. ; r 
Fistera i Lejby Selzerów, przy ul. ‘Zamarsty now- Na kicrownika artystycznego zaangażowany zost: 
skiej 1. 21 „pcie, rzeczy wart. 300.000 mk p STEFAN W. MATEJKO, znany ertysta-małarz,, ischt- 
iż di R "RY *.  |wiec z przemysłu witrażowego w kraju i za g anicą. 
W porze przedpołudniowej skradziono z mie- Firmie powyższej udało „się również pozyskać ia- 
szkania Jana Michalika, ślusarza M. K. E., przy ridae, kierownictwo | vakna con w e. kę 
a e ieksza ilość bieli zapyt |szecjalizowanyck w przemyśle witrażówym. £iangażo- 
ul, Friedrichów 1. 5, większą ilość bielizny wart. spe: Serora SKłAdA się z Samych Polaków. 
133.000 mk. . S ecjalnością firmy bedą wsżelkie roboty witrażo- 
Na szkodę Angtrremna Karola, zam. przy ul.|we tak dia kościołów, jak i ae EM lege 4 
i i miesz i ieli osrhlenia geometryczne, wyrób ozdobnych unen Szyi: 
P O sa JA. „PY dów i sziłt matowego. W koýçu oszkienia zwykłe. 
wart. 87.000 mk. = fW ytwornia powstaje przy popardu kap tatu czysto pol- 
— Kradzież strychowa. Ze strychu reafności|skiego, jest chrześcijańską i będzie prewadzona rowno- 
przy ul. Zyblikiewicza 1. 3 skradli złodzieje bieli- 
znę i garderobe na szkodę Katarzyny Kosteckici i 
N. Longchamps, ogólnej wartości 300.000 mk. Zło- 


kple z będącą już w ruchu Wytwórnią luster i szlifier- 


„ią szkła. u 
Blisszych szczegółów i wylaścień udzlela już obe- 


«» „ladustna w Krakowie, Kapucyńska 7, telef. 23$, 


KURJER LWOWSKI z dnia 7. kwietnia 1922. 


Rer. H. 


Z OPERY. 


VERDIEGO „RIGOLETTO”. 

Pierwszy występ p. Wifiama Dorianego. 

„Rigołetto w bieżącymi sezonie należy do 
Szerezpu tych utworów scenicznych, które jako 
epera nie Stanowią upiększenia reportuanu, lecz 
służą jako iio muzyczne da różnego redzaju po- 
pisów śpiewackich. Dzieło to ma właściwie trzy 
partie popisowe, Gilde (sopran), księcia Alfreda 
(tnor) i Rigoletta (baryton); w każdej z tych 
trzech pargi Śpiewało w bieżącym sezonie kilku 
artystów zarówno twowskich, jak i obcych, wsku- 
tek czego ta już dziś przestarzała epera była z 
tego tytulu ograna do znudzenia. 

Przyznajcmy, iż nawet na pierwszorzędnych 
scenach curepeisktch usłyszeć jImożna ad czasu 
do czasu „Rigoletta“; ale w takim razie Śpiewał 
księcia Caruso, Giłdę Selnra Kurz, Rigoletta Bat- 
tistini lub inmi im równorzędni artyści Inaczej ta 
starowłeska opera uuży, a nawet nudzi. Uspra- 
wiediwieniem nie jest okoliczność, iż artyści go- 
Ście najczęściej sami wybierali tę operę. Wszy- 
Scy Gi, jak się osobiscie przekonaliśiny, mają du- 
ży repertuar, tylko repertuar lwowskiej sceny 
jest zbyt ograniewuy i wobec takidi warunków 
obcy artyści muszą godzić się na występy w ta- 
kich operach, które naeżą do składu Iwewskiej 


sceny. 
Iż taki do zmudzeda ograny repertuar prze- 
staje interesować, duwodem <xloćby ostatnie 


przedstawienie „Rigoletta”, na który, mino zapo- 
wiedziunego występu „znakomitego“ tenora ame- 
rykańskiegu, publiczność skąpo sę zebrała, P. 
Wiliam Doriani, który Śpiewa! partię księcia, ta 
typowy włoski tener; dobrze wyszkołany glos 
o sympatycznem zabarwieniu, opanowanie stiro- 
ny muzycznej i aktorskie, swoboda w ruchach, 
piekne prowadzenie, kantyleny i wyraźna dyk- 
cja — oto zakkty scemiczne p. Doriamiezo, który 
wywarł na nas wogóle korzystne wrażenie. 
Reszty przedstawienia dopelniła znana obsa- 
da z pp. Argasińska, Hornerem, Jeieńskim i O- 
końskim w głównych partjach. Grå 
a WRN ZOE ZZKENESCNERZNNONKENEEKNKEA 
NADESŁANE. 


(Za rubrykę fọ redakcja mio bierz odpowiedxiamości. 


Szkoła modniacstwa 
H. WAŁLTOSIOW EJ 
Lwów, 


otrzymała modele i 
mody- Ceny przystepne. 


prof. 
ul. Łozińskiego |. 4. 

sprzedaje kapelusze ostalniej 
1067 


Masezon Wiosen! 


s aud i i stroje damskie 


jedynie 
podług najnowszych medeli xagran. 
Yv orar 


bieliznę damską — poleca 


D. EISENBERG, 


Lwów, Jagiellońska H A, 


Usiaunie Nuwi SCi Na xostjumy i: suanie 
damak e w olbrzymim wykorzu poleca 
FIRMA 


Antoni Uwiera 


iwów ulica Halicka IQ. 616 


ZAPISKI. 


„Droga”, dwutygodnik. poświęcony sprawie 
Żywa. pulskicgo. zawiera w nrze 5 z 1. kwietnia, 
chok artykutów i kronęki politucznej, interesujace 
sirdi E Jre „udzie świat podmnia- 
cy „w którem antor, biorąc za nunkt wyjścia me- 
aumlywna postawę Dostelewski:go  wohce Życia. 
rząsadiza afrmatywny stosuek do świałą czło- 
wicht wszołczesnsęo. rku jego trohe zasudnicza. 
Z obszernej masy %. Kosińskiego „Witkiewicz i 
PNERJIMI  (m$ptwedauiności*króre wyszłe z pu 
Tystania styczniowego) ziuidiemy w em zeszy- 
cię kijka fragmentów, wnihających  ułekoko w 
żdcologię Witkiewicza. W wierszach © prozie A. 


r 


|Wygięcie dźwigara budð)wlanego  qubości 


NADESE.A NIE. 


GB WIELU, WIELU LAT ISTNIEJE 


WE LWOWIE MAGAZYN 
UBRAŃ, PŁASZCZÓW, RAGŁANÓW, NARZU- 
TEK, SPODNI, UBRAŃ DLA DZIECI I T. D. 
ZNANEJ ZE SOLIDNOŚCI FIRMY LEONA 
HIRSCHPRUNGA — PLAC MARJACKI 7. NIE- 
MA CHYBA NIKOGO, KTO RAZ ZAOPA- 


Wartnńskiego uderza „styl sekundowy Arne 
Hoka i dobre chwytane jesiennej samotm pelnek 
nad którą zwisła ciężka camera. Zamyka numer 
relacja z najnowszych poezi, dosvcjpne omówie- 
nie „Przegiądu Warszawskiego" i wwagi o tea- 
tze „Vienx-Cakanbier w rubryce „U obcych”. 
Zeszyt ten dowodzi, że pnk! ciężkości „Dnogt” 
przesuwa się w strone zagadnień literackich. 

Sprawozdania Tow. naukowego we Lwowie 
(pod red. prof. Dabkowskiego) okazał się tom I. 
za rok bieżący. zawieraiący prócz wyczerpujące? 
kroniki działalności F-wa długi szereg sprawo- 
zdań z odczytów, referatów i komimikatów nanko- 
wych, podanych na posiedzeniach tego tak donto- 
słego związki. Spotykamy zrecenzewanych kitka- 
dziesiat krótszych i dłuższych prelekci z tite- 
ratury klasycznej, polskiej, z historii poiskiej i 
prawa polskiego, z etnologi, muzykologii — a 
zwłaszcza wiele przyczynków z nauk przyrodni- 
czych łącznie z technologią. e 


Nadesłane, 


Niętywała senzacja! Nadzwyczajna atrakcja 
Na awo 34 F E pi wystąpi 


p. Garkowienko 


człowiek o nadludzkiej sile i wagi 150 kg. 


w sali „Sokoła-Macierzy”, 


Na program składa się między innemi: 


waży © 


7 cali, wagi 2500 kg. na ramieniu przy 
obustronnem zawieszeniu 40 ludzi na koń- 
cach dźwigara. 

Publiczność bierze udział w produkcjach, 
niechaj każdy Śpiesz*. Początek o godzinie B-ej 
wieczorem. Bilety do nabycia przy kasie „Sc- 
kaia“ od 12 i od 3—5 popołudniu. 


OGLOS 


wszeikich MASZYN 


i urządzeń  łubrycznych 


REMONTU 


i0 - 


(æ 


skuteczna najtaniej i si. 
mierni * 5 
FABRYKA BRACIA MALINOWSCY | SKA 


Dzieci 56 Telefon 325 


Lwów, ui. Lwowskich 


Speciafista chorob skornych i bike obaj 


Dr. Michał Szipetłer - 


Lwów Sykałuska (T, ordynuje od 8-9 i od ł2- 
Ee | 


£ 
5 


Generalna Reprezentacja Polskich Fabryk HUTY ŻELAZA 


POTEGA“ 


S. A. Lwów Rutowskiego 4. 


Chicago. Warszawa. 


Generalna Reprezentacja fabryki maszyn rolniczych NEUNKIRCHEN. 
poleca z własnych składów maszyny rolnicze urządzenia 


k 


gorzelń, młynów, 


Sieczkarnie kebnowe i kołowe 


Specjalność: 
ręczne i 
kieraty, młynki do czyszczenia zboża. 
wozy gospodarskie, ule słowiańskie, kosy, sierpy, 
‘Wszelkie ta zędzia rolnicze. Pierwszorzędne fabrykaty, Wysyłka natychmiastowa, 


GGTOWYCH | TRZYWSZY SIĘ W TYM MAGAZYNIE MIAŁBY 


POWÓD DO NARZEKANIA, ŻE OTRZYMAŁ 
Zi.Y TOWAR LUB GO PRZEPŁACIŁ. DRU 
TAKIEJ FIRMY, KTÓRA ZASŁUGIWAŁABY NÅ 
TAK POWSZECHNE UZNANIE CHYBA NIEMA 
WE LWOWIE. 69 


KRONIKA SPORTOWA. 


— A. Z. S komunikuje, że zebranie cztonkóW 
sekcji piłki nożnej odbędzie się w piątek 7 bm 9 
z. 5 popol. w „Domu akadomickim”. Ze wzglę 
na omówienie b. ważnych spraw obecność wszy” 
stkich członków sekcji ‘powyższej jest koniegziia: 

L. K. S. „Pogoń” ogłasza na dzień 9. kwiti 
gad. li przedpołudnie „Bez na przełaj” ma Ź 
miłe ang. dla senjorów oraz „Bieg na przełaj” na 
tę samą pnaestrzerń ROU i 
przy równoczesnym starcie z senjorami dla wi 
"R Biegi otwarte dla wszystkich towa” 

ystw polskich. Nagrody po trzy w każdym 
R w żetonach, nadto zwycięzka drużyna ROW: 
szy otrzyma dypłom honorowy. Start i meta "4 
boisku „Pogomi”, Zgłoszenia jednostkowe i drugi“ 
nowe (po trzech uczestników) w Sekreta 
Khóbu. Lwów, ul. Zyblikiewicza 17. Zamki 


zgłoszeń 7. kwietma godz. 12 w południe. 
NE. po EE EE „| OBA N „AJ 


le U 


Ze spraw ekonomicznych. 


-- Gietda zbożowa z dnia 5. b. m: 2% 
10.500—10.800, owies małop. 10.300—10.609, ma? 
żytnia 70% 15.600-—-16.000, ta sama 60% 16.5007 
17.000, makuchy lniane 11.500—12.00, koniczy”” 
90.000—110.000. len  19.500—21.000. — Popyt 
żytem i pszemicą przy słabej podaży. Siinie po”. 
szukiwamy owies przy znikomej podaży. P 
za mąką żytnią wzrasta. Zainteresowanie diè 
zbóż słewnych. Obfita podaż w ziemniakach w, 
dalnych. Ceny na ogół utrzymane. Żyto i 
podrożały. Tendencja zwyżkowa dla ziarna 
dego. Usposobienie ożywione. — Następne zebt® 
nie 7. bma (AW.). 

Warszawska sytuacja giełdowa, Wars 
wa. (Tel. wł. (G) Usposobienie dla dewiz modą 
sze, dla axcjii osłabło wobec czego i obroty A 
znacznie się skurczyły. Co do papierów pub 
nych sytuacia od wczoraj się nie zmieniła. 

enaa D Gam 


ZENIA. 


GLEJTA 


ołowiana, zagraniczna w najlep” 
szym gatunku nansa do firmy 


„TECHEBU* KRAKOW 


Fiorjańska 7. 


1031 


Oświęcim. Brody. 


tartaków» 
z PRN a —— >" — 


olejki wazkotorowe. 
1012 

kieratowe. — Młecarnie 

-— Pługi, brony, kuitywatery, 

separatory i t. p. 


KURIER LWOWSKI z dnia 7. kwietnia T922. Nr. 74. 


Pe: fumerig, Wody Kal Ri takie 


poleca nzjłaniej 


LUDWIK HOSZOWSKI, czy 


| 
o 4 sj f ar ASEA E AAD E — m 
aa NF sp 

AŁMA F 


Zażegnały w ać. 
wypadkach kata- 
strofy pożarowe 


aparaty 


"hit d-mie morgowa wraz z 


budynkami i Inwentarzem żywym 
i martwym w Einsiediu u Karoliny 
z Rupp 3 kilom. od Szczerca. Po- 


czła Szczerzec. 


SiE 


= | RAI I 
MEG 


D W MIŚP U 
Odiział Lwowski 


Syksłuska 54, il. p. 
APARATY i ŁADUNKI NA SKŁADZIE 


č 
sih 
p Mirozya RODOWE JLE o 


L 

> Towarzystwo [ dni KA p j: 

i d Minaa poszukuje — U zę U HL — 
mie ina znajomością ję yka polskiego i niemieckiego‘ 

aloe A Stenografowuć i pisać na mazzynio, obznajo- 


orz z działam rachunkowym. Kawalerowie z pierw- 
gdnymi referencjami i praktyką zechcą. .łożyć ofarty 


i log i MT" e | Edo ZYD 
zdaniem curriculum vitae pod „Urzędnik vxehunkowy" | | | . f RE o dm a SWO 
Biura „Ruchn* w Krakowi», ul, Szczenańska 9. 1013 z d e S i Y | d to ra STANISŁAW „WIERZBICKI 
ea a o h 


| magazyn porcelany i szkla, skład srebra chińskiego i wy- 
robów kuchenych 


! r- Najnowszy sposób przyjmie zaraz ` „ Halicka 4. LWÓW ul. Haloko 4. 


nauczania ksiagowości PH - Fabryka wódek i likerów na Śląsku Ciesz, » 


w ) w możliwie najkrótsz! b, i z najtepszyni 
yuika gą przeprowadza pr b Radę Sr kolng Kraj. dr 


Zk 
“ktad dlanauk lowych „MERKUR: 
y w Stryju, Matopoiska. 
mibycję kursu świadectwo. Ceny I yanai w. prospekiach 


za Ladesfiwiepi 49 M r j ( | MARPACHIE 
o EE | Najlepsze w żę Hurtownie i SEA 
? Na żądamie Mute conami 
I BRZYTWY "remane" 
= 


Zgłoszenia list. do Administracji „Kurjera“ g 
dla „„Dostylatora“ 1069 BIB 


transmisyjne, oraz -wszelkie wyroby zma Pte A 


Platne przy zamówieniu z góry. Kos«ia-ponoszę sam. 
Aires tray: Stefan Dobuszezak 


w Dolinie k. Stryja 
Matapolska. 1077 


powroźnicze — wykonuje Fabryka 


D4 JÓZEFA MĄCZYŃSKIEGO 


| Lwów — Zniesienie 185. 
Sprzedaż detajliczna u firmy 10790 


N_UALNTIEM) PRZENESŁAWIA LUDWIK HOSZOWSKI Akademicka 3. 


á Ma Uuzzciący, działa ko-| w jakości niedościgniona 
zk utrzymanie woda kolońska. i | - 
 tdrowęj płci, ; p 
R PRZEMSSŁAWAA KWIATOWA 0 ni ] Ee g 


w 6 zapac' ch. Używa 


LAB BU ea | >, seese e | H Odlewarnia Dzwonów | 
Mitos gg” — Przyle- |; dodatek  odświeżaiący PPR" ANE B | 
Gzyl PTR E o pięknie dwnańuym głosie, ; | AP AŁKTI ] l KT| | 


silny, trwały : słodki. 


ma (M MIAFLDA ROŻA POŁSKA iy a H i 5 p sulfłdowe, powszechnie znane i lubiane 
Paa a | veen, żę cx || budwisarnia R. Matheisel fif © osoeecyc> sach, zaatejace sie 
M sk w” ; , f aaae Moa jedynie u firmy masem 


Jc n | mam (N biv, al Brita kozezyisie L H 
z m ic „WATRA% 


sta ebron 
Mimar poaa, | ae a m ol 


Wszędzie do nabycia! Małopolska tatryka zapełeł, Rn z sze. tysz. £ 
| Hanny Żak, Poznań Lokomobile Seay. Gay, Motory, Tar- -= w Stryju. w | 


a perfum i kosmetyków. 


A a Eo PAST" — twóu |] Aa żądanie wysyła się szczegółowe. ofecty. 


14 KURJER LWOWSKI z dnia 7. kwśetnia 1922. Nr, 74. 
: : i : 66 A „„ianino poryskie Wik, 
l b ym sianie „przedsię 1065 
| SZATA Jilanak, Parsia ni 

4" 

a 7 rtar Smutny, suowiejjgfewoluer, Prem 
Kraków, Gołębia L 10. Ke Aim OO 

'adomość Karol "Mo 


KWIRTOWE. WARZYWNE 
„SOSREDRACZE 


ya wi 


RUTUWSKIETO 1.3. B 


Cenniki aa żańanie ai AWA 


| EJ 
DOM KANDLOWO -KOMISOWY 


W. THIELA i S-ka 


w Zaleszczykach. 
Poszukuje natychmiastowej dostawy: 


i) Używane urządzenie gorzelni z imiedzia- 
nym kotłem oapędowym na 4—5 hl. na jedną 
zmianę. 

2) Loekomobiłi „Wolfa“ lub „Lanc'a* 50— 
80 H. P. 

3) Lokomobili „Woa“ 60—70 H. P. 


Sprzeda: 

1) Metor na gaz ssany marki 
gener. ma drzewo. o siłe 40 ti P. 

2) Dynamo Besgmanowskie 3'|, K. W. 220 
V 2.080 obrotów. 

Poszutnje zasiępstwa i komisy w wszel- 
kich sprawach tyczących handin, przemysłu i 
odbudowy oraz przedstawictelstwa na Ukrainę 


„Otto” z 


Poleca okazyjnie książki następ. 
i wysyła za pobraniem pocztow. 


ORZESZKOWA EL. Pisma 18 tomów kompl. w opr. el=- 
gancheł cena mp. SUO, ORGEGRANDA. Encyałopedja 
powszecina 28 tomów w opr. půli. (wyczerp.) kompi 
mk. 18,060. — PODRĘCZNIK ała kapcow kołoniainych 
i dła haadin delisatesów it p. w ięzynu nien eckim 
str 402 cena mk. GO. — CHŁĘDOWSKI Ka.. Historie 
Neapoli ańssie w opr. połSk. it SU, MK. 8.000. — OSFA- 
ENI ANE z isir, Opr. całe płot ma. 7.000. 
GENERAŁ JASINSKI. « Powstanie Kosciwszkowskie 10! 
jlust:ac:ami przek. o chiega w opraw. całe płótno 
suk. +030, — FEEURO A. hr. Irzy po Trzy patiętn. 
z epoki Napoleouskiej, w pieknej opraw. całe płótno 
iłostr. mk. b 440. KUTKOWSal. Album Malarstwa 
poisk. rok t63 z 6i ilustr. w ejeganc. oprawie mk ii 50%. 
HOMER OJYSSEJA. Przekład L. Siemienskiego iltatr. 
(wyczerp.) w upr. mk. 6.660. -- DANTE Alighieri B ska 
Komedia Reg kta Ang Stanisławskieg o (sir. 240) w opr. 


mk. 4.00. LITERATURA Stowiauska Adasia Micwe- 
wicza tun, Wretnowskiego uvd. Poznańskie $ tomy 
w opr. polsk. uk. ŁUd0. — MS GMNIENA Amsmożego 


Grabowslicgo wyda: St. Esireicher z iuste. < tomy W 
w opr. uk. 1,960. -- SOKOŁO u SKI A. Frof. Dziej- Pol- 
ski z ilustr. |. Matejki i J. Kosaka, Eljasza. b tomów 
dużych w opr. elegamckiej mk. 10,000. — FELDMAN 
wilkelm. Piśmiennictwo Polskie 4 tomy ilustr. (wyczery.) 
w opr. mx. 8600, — ADAMSKI S Ks. Kazania na 
uroczysiości Polskich świętych i Błogosławionych 2 to- 
my mk, 38. — USTAWA o poborze daniny państw. 
w Małopolsce mk, 208. — GÓRKA p rof. Sziuka 
zdoby.ia majątku (str. 320) m.. -- KORZON. We- 
wnętrzne Dzieje Pojsxi za Stanisława Augus! z ilustr, 


1.0 


i mapawi 7 tomów mk. s600, — KRUSZYŃSKI D. Dr. 
Stary Gdańsk i histo:. jego sztuki z ilustr, w opraw. 


mk. 2,40, — BRODZIŃSKI K. .Wiesław” wyd. ilusiro- 
wane przez j. Kos:aka form. duży w opr. opracował 
M. Gawałewicz mk. 2400), — KOPERA F. i jujan Pa- 
gaczewski. Polscie Muzeum czyli zbiór sześćdziesięciu 
czterech podobizn naszych zabyt i ów na papierze kre- 
dowym wopr. eleganckiej mk. +009. — MONTAIGNE. 
Pismia przełożył Boy > tomów mk. 2400 — PUZY- 
REWSKY AL de. Polnisch-russische Krieg 1851. 3 tomy. 
Wien 1893 opr. mk, 1.000. — TETMAJER K- Zatracenie 
pow. mk. 720. PANNA MERY pow. mk. 600. — 
GERLING R. Dzięwczyna kiórej za żonę bać się nie 
powinno rady i wskazówki 18 il-atr, w tekście mk. 235. 
SKWARA Q koiłach parowych i ich obsłudze mk. 50. — 
OWOCE i jarzyny przechowanie tychże w stanie świe- 
żym mk. 12. — WEYSENHOFF Puszcza pow. mk. 720. 


i Rumuałę. 1023 STAŚKO Legenda Fal pow. ink. #60. — STAŚKO. Kwi- 

= 8 inące Sady pow. mik. 300, — WYROBEK. W pęiach 

CEL) domain Ć fożmiety i pijiñstwa mk. 120, — REIS prof. H siorja 
Dobrze procentające się kamienice, wille w Pozaantn Muzyki umk- 1.5640. — LILJE osty i stokrórki. Zbior wier- 


i na prowioc i hotele, restauracje, drogerj-, aptaki. kawiar- 
mie, zodlióce, p" karnie, / sospodar twu, młyny, fabrvki, 
ogrodziectwa, tartak, i majątki ziemskie mamy ka 
źdego czasu de sarzedania. Rerusujsmy także hipotek: i 

pozyczki na takowe zaciągamy. 1071 


lieyman i Spółka 


polskie sądownie zapisane Towarzystwo Handlowe, 
Bivro cantrałne Peznań I. Piekary 5. 
Godziny biurowe Gd 9-1 | Pa Tełefon 3975. 
Zastępcy w Królestwie i Małopolsce. 


E Ważne dia P.T. Msięży Proboszczów 


P. T. Architektów : budewniczych! 


w peiwseyeh śniach kwietnia zastanie otwarta 
Wytwórnia witraży 


: i Zakład oszkleń : 
„IKDUSTRIAC 


w Krakowie, Biuro Kapzcyńska 7. 
tel. 2541. Wytwórnia Rzeźnicza 112, 


Kierownik artystyczny Stefan Matejko. 


Wytwórnia przyjmuje wszelkie roboty 
w ten zakres wchodzące. P 


Specjahrosé projektewaniei wykonywanie okien wi- 

trajowych tak obrazowych jak ormamepta wych. Po- 

nadto oszk'enia geometryczne, Petystyczne i zwykłe, 
Prospekta i 'oszterysy na żadania. 1058 m 


gu —— rmE 7 zee 
IWONICZ pensjonat 


me W ` 
„Zofiówka“ 
Przyjmuje zgłoszenia od 5. kwietnia 
do 12. kwietnia włącznie między go- 


dziną 4 a 6-tą, uł. Lenartowicza |. 21 
parter na prawo 


Klara Hudencka. - 


- 
5 
— 


s>yków do pamietnika mk. 60. — ZBIOR Najnowszych 
Listów miłosnych mk. 96. — NAJNOWSZY Flirt salonom- 
wy mk. 120. — STARODAWNE spiewki wiejskie mx. 60. 
BUKIET pieśni światowych mk. 60. — KSIĘGA Proroctw 
Sybilijnych ilustr m”, 120 -- ZŁOTE ogniwa miłości 
180. 1080 


mk. 120. — STAŠKO. Obłędny Śmiceu mb. 


oryginalne 


SZWEDZKIE 


ZEW arancją 


VIKING | DIABOLO 


poleca 1036 


ANTONI HALSKI, sosieskiego 3" 


LZ 


NR ŚWIĘTE 


dk t dla ad 


ANTON GAZIE" 


wów: SOBIESNIECO i L3 


j 


skiego 5, przyjmuje sirojsniaf O 


102 


i reęperacje. a gopiau. Distorada 7 $ 
t n ortepiany : orais 
= >Flza< koncertow yit 


EM ity i »Seelara< ni emed 

E G EŃ| | 34050, DOO 

a tariakw,iwy, króśk. sprzedam. 
ndody. energ cany žiwa zaiana na pianino 


Posady 


i rase. 


sł 


długą praktyką tarlaczna lfortepiaa — mogą być 

ieżna, zmieni posade, Zgło-ji nawet zniszczode. Kope 

ssena pod »Tariak 34e della 26 parier, Skiegiarski -4 

adnmistracji Kurjeru iwow. 10 - 

1084 

LT NIEWA 4 TOW TP E jąj spamiałą aypialej? 

"OE AREA mahomiowa wróć i 
kupno I sprzedał. ipsyche i materacami, E~ 


2 ius'rsm, psyche jasna 


l 
Ni 28 dv szyć a nożną werową, dwie kpi na sł 


legera oraz męuką serwet USZOWA, 
krawiecką  »przedam. PI |mayatę R dEóną "prt 
Mariuck. 5, IU. nię:ro 952 -pkazyjnie tiala Anke ™ 
Lwów, u Akademicka © aj 
(G*Fo$pr=tua. LED 
jatki w każdej wiel esi t? 
kości i w wielkim : wyberze OG. A 


Kupo? i 


z ływym i martwym pop PE rzedał obrazów, Sarha 


trem z ładuymi domami 
pałacami, oraz domy, wile) o n „mm 
hotele, -gaćcińce, piekarnie, 
rzeźnictwa i przedsiębior- MAJ AT gó Í 


stwa każdego rudiaju jak » ! 300 
Poznaniu tas i na prowincji. y 
po bardzo korzystnych ce Folwerki 480, śm etap iA ; 
nach poleca paśradnic'wojmorgow 2 kompletay 
majątków. K, Mys:kowski,|WeRiarzamn, z masywny eg? 
Poznań. Sary Rynex 58/5413 dypkami, I. kl. r 

U. pietro wchód z ul. Jezui- 50—426 milj. mkp. 

ckiej. Tal. 1828 ogpjdania. Gospodarstwa H Ai 
ścı 25—140 morgo AAE weż” 
Sr zccam fłoszczyk je-|ziemni, z naj epszymi ds 

dwsbny i kostium czarejturzaini, z dobrymi w 


w Poznańskim! 


ny w dobrym stanie 1anin.jmi w cenie 4--30 milj ™ 
Wiadomość Kalecza 10 A.|zaraz do spr.edania. P raj 
I p, drzwi b. od 6-7 wiecz.|żna część majątków Jig. 
obcych rąk do nabycia pitt 
BD” sprzedania teab prócz tegu mam ka pr 
ność natychmiast 4 pe |w mieście z różnymi s sr 

roe z  przynależnościami jmi zaraz w ceniu 3% 0 


komfort. Adres w administra- 
ei. 


„jonów mkp. ås 
1048|5piasrne zgłoszenia V 


r 
Ludwik Kia rejeng, 


faime wielką sprzedam |pqqgilnmo, Oworco LA 
N bełaka 41, drwi 4 Tełefcn 78 : 
1046 n 
la tartakow Tao e | 
mias: do sprzedania: mieszkanie 


jedna duża heblarka, dwi 
antomatyc:ne sz] harki, dwie po 

piły watadłowe, dynas:o 32 miuu wyuczę wloski” 

kw., pité ceyckularek, jeden|skiego, angielskiego, 10 

trac« (szybku-b egacz). Wszyst-jzo albo wonicGRON pe. 

gar” 

10% 


gi” 
szukuję pokoji Parn- 


ko nowe. Wiadomość: Karoaljezemia do admini Maa 
Moniak, ul. Listopada T, HL p.|-Schweizer", słuchacz? 


1G83| wersyt:tu. Ad 


Ceny wela i drzewa opałoweći 


Centrali Agentur Handlowych n2 
Wschodzie Lwów 3-go Maja 16- 


tel. 421. 

węgiel krajowy > . e « . . 1600 Mp 
weziel górno-śląski . . . . 2000 n 
brykiety górno-śląskie . . . 2000 » 
drzewo opałowe rębane . . . 1200 » 

Ceny rozumieja się franco skład we Lwa 
za 100 kg. Za dostawę przed dom liczymy 1 Miel 
od kilograma. Na prowincję wysyłac. ` ICSD 


górnośląski w ładunkach wagonowych. 


Posiadłość 


w której się zn“ 
zaprowadzony 


skłęd ja 
rów kolonialnych i drogerja z wszelkimi owel 


dowaniami i kompl. urządzeniem skład? 


za cenę wartościową d> nabycia. 


Fr Kulezyński, Krobia Rynek) 


Wielkopolska. 


awki 
(taf mă 
„pówói eto) 


MASZYNY DRZEWNE .. 


w dosronałyrą stanie okazyjnie do sprzedana 
T-wo Balyrienl, S arogard, Pomorze A 


sa >. || 


W 


Biuro bosiąda gotowe urządzenia dla „A i ua zamówienia wykonuje aparaty rafineryjne do 6 tygodni, miedziane jak równiał 


Soo jaonia gorzelni do 6 tygodni 
tozd 


Rein 


Mana — kwąsomierzę — termometry — cukromierze i t. p. 


Ź rąk niemieckich 
w Poznaniu | na Pomorzu 


Mam natychmiast na Sprzedać: 


"1. DOBRA RYCERSKIE 21.900 morgowe w tem 12.000 
morg lasu wartościowego, ziemia pszenwa, buraczana, 7 folwar- 
ków, leśniczówka, gorzelnia pałac o 22 pokojach w 275 letnim 
dębowym parku 200 morgowym, Światło elektryczne p. p. cu- 
krownia blisko. 


I. DOBRA RYCERS' IE 9.000 morg, ziemia pszenna, 
w tem 800 mórg lasu, 7 folwarków i leśniczówka, 2 goczelnie, 
młyn parowy, mleczarnia, piekarnia, pałac główny 32 pokoje 
w 80 morgowym parku świalło .lektryczne, cukrownia blisko. 


Il. DOBRA RYCERS*IE. 4.600 morg w tem 2.000 mórg 
lasu, zi. mia pszenna, gorzeinia, elektryczne światło, pałac 50 
pokoji w dużym parku cukrawnia blisko. 


IV. DOBRA RYCERSKIE 4.200 morg, gorzelnia, ziemia 
przenna, pałac 18 pokoji w parku. 


V. DOBRA RYCERSKIE 3.800 morg, w tem 600 morg 
lasu, ziemia pszenna, gorzelnia, pałac 15 pokoji w parku. 


VI. DOBRA LYCERSKIE 4.000 morg, w tem 1.600 morg 
Starego lasu, ziemia pszenna, pałac 18 AP w parku, cukro- 
wnia blisko. 

VI. DOBRA RYCERSKIE 2.000 mörg w tem 160 morg 

lasu, młyn parowy, cegielnia, światło RADE. pałac 25 po- 
s w dużym parku. m'e + 13 

"ats DOBRA RYCEPSKIE ł.135 ‘morg, ziemia pszenna, 

100 morg lasu, 80 morg jeziora, pałac [2 pokoji w parku. 


IX. DOBRA RYCERSKIE 1.000 morg, ziemia pszeana udział 
w spółkowej gorzelni, pałac w parku 12 "pokoji. 


X. DOBRA RYCERSKIE 700 morg, fabryka wapiennej, 
cegły, ziemia pszenua dom willa 12 pokoji w parku. 


: 
R 
S 
sę 
3 
I 
c 
Ej 
i 
È 


ge oprócz tego mam duży wybór A N i mniejszych ma'ątków 
mye ło 600 posiadłości ed 30--800 mórg, także wille, kamieʻice 
+ 


Cegielnie pp. 
0 zezwelenie u władz do je» osobiście się postaram. 


A. MOLINEK obywatel ziemski 
` Poznań, Zwierzyniecka 10 a. 


SZANANOWSKI £ PEŁEGI 


OSTRÓW (Poznańskie) 


ul. Sienkiewicza i a. Tel. 303i 367. Skrzynka poczt. 13. 
Adroz telęgrafigzny: Szymenowski-Pelcc, Osteów. Poznańskie. 


Zboża 
Nasiona 
Nawozy sztuczne 
Ziemniaki 
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BUDOWY 
BROWARÓW, MŁYNÓW, TARTAKÓW, SUSZAR.I i t p. 


M. ULICA BRAIEROWSKA L IIA. 


oddając do puchu po zamówieniu 
itr. do 95%, Troilesa. — Przy aparacie ralinerji od 96—97'/, Trollesa. — Biuro urządza najnowszy typ młynów 7a tosowasięmm 
rabiaczy rzuiowych zamiast kamieni i walców młyńskich. Bistro posiada przyrządy techniczne do kontroli gorzelai, jak wągł 


15 


80M, m 
KROCHNAL ARW, 


GORZELNI, RAFINERJI, 


-- aparaty pierwszej jakości na godzinę pędzenia spirytusu 
Za urządzenie gorzelni i aparatu biura dają wszęlką gwarancją. 


FARBY, LAKIERY, POKOSTY 


873 


Lwów Madenicha 3. 


oraz wszelkie przybory do malowimia poleca naj'aniej 


LUDWIK HOSZOWSKI, 


Jako zastępcy firmy 


GJRÓNOCZENI po Wadia Kamiennegn 


w Zawierciu, oferujemy najlepszy węgiel kamienny z Zaglębia Dąbrew- 
skie ch cenech kopalnianych 


p 29 POSZOE ZAL 
Ó BUDOWLANE ég 


å | 3 AKCYJNA 
Lwów. Akademicka 22 


WA bagiane 
produktów pszezelngch i pokrewnych 


anonsuicie się w jedynym illustrowanym 
miesięczniku pzzczelniczym 


„BARTNIE POSTĘPORYĆ 


Adres administracji Lwów, Kozvernika 20. 


eca naj: 


jp u ili iisztwśk, 


Lwów — 


moerse eiA 3. 


ww CZĘKOLOBA ium N 


Najtańsza a 


galanterja Ś 
do nabycia „8 


we hine kne | Czekolady ri 


e Rucker i I Höflinger $ 


Spółka akcyjna we Lwowie 
u. Rutowskiego 8. -œ Í 
paz | O _ E a] 


Najlepsza i 


orar 


czekoladki i 


Z Drukarni Polskiej pou zarządem Józsta Raczyńskiczu we Lwowie, ul. Chorążczyzny 31. 


KURJER LWOWSKI z dnia 7. kwfetwła HZZ. Kr. 74 


Założony w r. 1910. 


kapitał akcyjny Mhp. 507920.000 
Fumdusze rezerwowe Nikp. Z20,000.000 


"ODDZIAŁY: Będzin, Borysław, Dabrowa Górnicza, Drohobycz, 


Gdańsk, Jasło, Kraków, Krosno, Łódź, Rzeszów, Nowy Sacz, 
Sanek, Sosnowiec, Stryj; Warszawa. 


Adres telegraficzny Zakładu Głównego i Oddziałów „INDUSTRIA“. 


Instytucje ściśle związane z Polskim Bankiem Przemysłowym: 
„BANK POLSKI WARSZAWSKI* z Oddziałami: Baranowicze, 
Białystok, Grodno, Płock, Równo, Wilno, Wołkow ysk. 

„ŚLĄSKI BANK PRZEMYSŁOWY“ w Bielsku z Oddziałem w Cieszynie. 


KOMANDYTY. 


Z działu bankowego: Dom bankowy H. Ripper i S-ka, Kraków. 
Bankhaus Robert Gbldschmidt & Comp., Wiedeń. 
Z działu towarowego: Lesiecki i Rosiński S-ka komandytowa w Krakowie. 


KONCERN 


Polskiego Banku Przemysłowego obejmuje 5% Spółek Akcyjnych z ogr. odp., których kapitał 
akc. wynosi łącznie Mkp. 3.500,000.000, zaś fundusze rezerwowe mkp. 3.060,088.000. 


POLSKI BANK PRZEMYSŁOWY 


ma na celù popieranie rozwoju gospodarczego kraju na polach przemysłu, górnictwa, handlu 
i kemunikaeji, zakładanie i prowadzenie przedsiębiorstw przemysłowych i handlowych oraz 
załatwia wszelkie agendy bankowe pod najkerzystniejszymi warunkami. 


POLSKI BANK PRZEMYSŁOWY posiada korespondentów 
we wszystkich ważniejszych miasta świała. 
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Redartor odpowiedziainy: 'kadeusz speł 


